
SUNIĘĆKRAKOWSKI - 5 0  hal.
Redakcja i admmłsłr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 2502. 
Biuro miastowe administracji t Kraków, ulica Karmelicka Nr. 16.

Prenumerata w Krakowie, miesięcznie K. 13—  Z odnoszeniem do domu oraz tw prowincji miesięcznic K. 15—  Rękopisów redakcj a nie zwraca.

“ “  “ —  “ Nr. 200.R o k  11. Kraków, Niedziela 27 lipca 1919.

Czesko—polska konferencja 
na martwym punkcie.

Kraków, 26 lipoa.
(i) Sytuacya na kotniesrencyi czesko-pul sklej, 

która we czw artek closzia do punktu kulinina^ 
cyjnego, stamęta w piętek na punkcie mar
twym.

Na piętek, na godz. 11 rano było zwołane ple
num, nie przyszło jednak do skutku. Wnrawdzłe 
delegaci polscy stawili się w komplecie! jednak 
ze strony delegacyi czeskiej oświadczono, że ob
rady byłyby bezprzedmiotowe, gdyż delegaci 
czescy de mogę chwilowo poczynić żadnych 
kontrpropozycji. Sytuacya więc w ciągu piątku 
tak się układała, że o ile nieoficyalna wymiana 
zdań nie okazałaby możności zwołaniu plenum 
na piątek wieczór, posiedzenie r>lena~r>o -odby
łoby się dopiero w sobotę przed południem.

Taktyka Czechów zmierza coraz wirraźniei 
do przewlekania obrad i stworzenia konieczno
ści traktowania sporu w PnwhL

Jak wiadomo, w piątek upłynął ostrfecmy 
termin, wyznaczony przez koałicyę dla zała
twienia sporu na konferencji krakowskiej); — 
Polscy delegaci zwrócili się wczoraj do Paryża 
o przedłużenie tego terminu. Ze względów tech
nicznych odpowiedź wymaga czasu. Podnieść 
przytem naieży, że Czesi zwrócili się do Pola
ków, aby przedstawienie o zwłokę także i w ich 
imieniu wystosowali, jednak Czesi podpisów 
swoich na telegramie do Paryża nie chcieli po
łożyć.

Na razie więc można tylko stwierdzić, że ter
min, wyznaczony przez koałicyę, upłynął — bez 
rezultatu.

\

Pieiiiscyi na Śląsku ostateczną 
granicą ustępstw.

Warszawa (telei.). Jak słychać, wysłał prezy
dent ministrów P-dercwski łnstrukc—o do Kra- 
kowa tej 1 rości, iż dojście do porozumienia z 
Czechami możliwe jest tylko na podstawie ple
biscytu na Śląsku.

Hołd Śląska dla Paderewskiego.
Warszawa (PAT). Prezydent ministrów Pa

derewski otrzymał następującą depeszę z Cie
szyna:

Radia Narodowa Księstwa Cieszyńskiego, ży
wo ubolewa, że nde mogła najgorętszemu nasze
mu orędownikowi złożyć wyrazów hołdu, po
dziękowania i wdzięczności za jego nieustanną 
i  skuteczną obronę naszych praw, bo o przeje
ździć jego przez Śląsk otrzymała wiadomość do
piero na godzinę przed przybyciem pociągu do 
Piotrowic. Automobile oddała Rada Narodowa 
do dyspozycyi delegatów czeskich na komferan- 
cye krakowskie, w Cieszvnie zaś niema żadnych 
autów prywatnych. Rada Narodowa przy tej 
sposobności zapewnia pana prezydenta mini
strów, że lud śląski ?-?« do niego nieograniczone 
zaufanie i że ten lud mocno wierzy, iż rozpo
częte dzieło połączenia Śląska Cieszyńskiego z 
Macierzą, w jego ręku, zostanie uwieńczone po
myślnym skutkiem. Rada Narodowa Księstwa 
Cieszyńskiego: Ks. Brzuska, Kłuszyńska, Le- 
ner.

Zniesienie utrudnień przy wyda
waniu paszportów zagranicznych*

Warszawa (Telef.). W najuiiższym czasie •- 
czekiwać należy zupełnego zniesienia utrudnień 
przy wydawaniu paszportów zagranicznych.
Jes t t o wynikiem pono zumienia m iędzy min. 
handlu I min. spraw zagranicznych.

Wojenne przygotowania Czechów.
Kraków, 26 lipca. 

(x) Na podstawie fachowej opinii, zasięgu i i> 
tlej przez nas, należy stwierdzić, że wojeruuj 
przygotowania Cze'',*'W na eoirm francie cie
szyńskim i spisko-orawskim nłe maj* — jakby 
tnógł sobie .ktoś tłumaczyć —  charakteru de
monstracyjnego, lecz wykazują wręcz cechy 
Strategiczne.

Sytuacya na linii demarkacyjnej jest wsku
tek tego poważna. Knncentracya wojsk i  arty- 
leryi, ściąganie rezerw do pewnych punktów 
węzłowych za frontem, objazdy dowódców, 
zwózka materj-ału wojennego, wszystko to do
wodzi zaczepnych zamiarów Czechów. Tak n. p. 
w Żylinie —- jak słychać ■— zgromadzili Czesi 
liczne baterye i rezerwowe pułki, zbudowali u- 
toyśłne zbrojownie i  prochownie, licząc się z 
wszelką możliwością, Żylin bowiem stanowi

ogólny punkt węzłowy, nie tylko dla kończących 
się operacji przeciw Węgrom, ale i ze względu 
na linię Żylin—Gziacza—Cieszyn—Bogumin,
dla ewentualnej akcyi przeciw naszym woj
skom.

Z kół poinformowanych zwracają le i uwagę 
na rachy transportów wojskowych z tyłów cze
skich ku Cieszynowi. Mianowicie Czesi otrzy
mali ou koalicyi pozwolenie na przewóz oddzia
łów i materyahi z kadrów w kraju na front 
słowacki przeciw węgierski;;, bels-rewike-**.

Tymczasem mnożą, się znaki, że transporty 
czeskie, dojechawszy do Cieszyna, otrzymują 
inny kierunek i przybywają na front-, potoki.

Jeśli kpalieya chce utrzymać się w roli bez
stronnego rozjemcy, powinna się energicznie 
zająć temi strategicznemu pocdngnięcJaini

Warszawa. (Telef.). W Warszawie znów grozi 
strajk robotników elektrowni. Jakkolwiek żąda
nia robotników mają charakter ekonomiczny, 
zdaje się, że właściwem tłem jest moment po
lityczny. Komisarz nadzwyczajny zawiadomił 
robotników wobec tego, że do strejku nie do
puści, a w razie oporu elektrownia będzie zmi
litaryzowaną.

Plebiscyt na Górnym  Śląsku.
Poznań. (FAT). Z kół miarodajnych dowiadu

jemy się, iż na mocy traktatu pok aj owego gło
sowanie ma się odbyć na obszarze całej regen
c ji opolskiej, w powiecie nyskim, w części po
wiatu grudnie kiego, druga bowiem część po
wiatu grudnie kiego przechodzi do Polski bez 
głosowania. Bez glosowania też przechodzi na 
rzecz Czechów tak zwany Petschiner Wald, w 
powiecie Głupczyckim odbędzie się również glo
sowanie. Powiat namysłowski podzielony zo
stał na dwie części, jedna bez plebiscytu prza- 
ohodzi do Polski, druga w drodze glosowania 
wypowie się czy chce należeć do Dolski, czy do 
Niemiec.

1
Paryż. (PAT). W  sprawie Gdańska Anglicy 

dążą do tego, aby komisarzem z ramienia Ligi 
narodów w Gdańsku był Anglik. Pozę wodni 
czącym komisyi alianckiej dla ustalenia grani
cy polsko-niemieckiej (na miejscu) mianowany 
został generał franouski Dupont, który wyjechał 
już do Berlina Zamierza on później zamieszkać 
ze swoim sztabem w Grudziądzu.
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40 milionów papierosów, milion funtów tytoniu w Krakowie
Warszawa (telef.). Nadszedł już do Warszawy 

transport 40 milionów papierosów, zakupionych 
W Holandyi dla monopolu. Papierosjr te będą 
sprzedawane w handlu detalicznym po cenach 
15 do 30 fenigów za sztukę. Z inicjatywy prezy

denta ministrów rząd zakupił ponadto 200 mi
lionów sztuk papierosów amerykańskich, oraz 
1 milion fonia w tytoniu. Tytoń ten zostanie o- 
desłany do fabryki państwowe] w Krakowie.

D y m is ja  D o w b o ra  M iiśisick iego.
7  r\ T3 V  / \ i r n n  V I »  (T* T A  #■«... , y .  TUJT__ £  X  _ *  . W m _  m. 2  V  .Warszawa. (Telef.). Wasz korespondent do

wiaduje sdę, że gen. Dowbor Muśnicki podał się 
dymisyi, która stoi w ścisłj-m związku z za

burzeniami, które w ostatnich czasach wynikły, 
K- pewnych oddziałach wojsk poznańskich na 
Qe zatargów między oficerami a żołnierzami.
W S a w u i r i m m u M n — i— n  i ■ i i   - —  — -    .............  ......

Gen. Dowbor Muśnicki domagał się repżesyi 
przeciw żołnierzom, gdy zaś Naczelna Rada Lu
dowa zadecydowała, że drogą tą nie doprowa
dzi do pożądanego rezultatu, Muśnicki zgłosił 
swą dymisyę. Mówią, że dowództwo wojsk po- 
znańskich objąłby gen. Wroczyński.

Sensacyjne aresztowania w Warszawie.
*A7  -» o r ' ;  / t n i o - f  \  A »  „  — x  n _ "  _u _  *  . t~t - , _Warszawa (telef.). Aresztowano tutaj redak-

,,Prawdy robotniczej11, Macieja Wieliczko, 
j f̂czwisko to okazało się fałszywe. Aresztowany 
F**ywa się właściwie Bruno Dymowski i jest 
°dzonym bratem dra Dymowskiego, posła na

Sejm ustawodawczy, członka związku ludowo- 
narodowego, uczestnika zamachu stanu z dnia 
5 stycznia. W  związku z iem aresztowaniem do
konano kilkunastu rewizyi | aresztowań.

Gdańsk (PAT). Wobec tego, że rząd polski bę
dzie musiał zakupić w Gdańsku obszary potrze- 
btne do rozbudowy portu, pod nowe tory kolejo
we i  Ł p.f okazyę tę wyzyskali natychmiast roz
maici aferzyści ' dekarze. Kupują oni prania, 
kupują Je prywat"** * konsorcja i  banki, aby 
za kilka dni z ogromnym zyskiem dalej je od
sprzedawać.

Rokowania polsko-niemśeckio.
Gdańsk. (PAT). Rokowała polsko-niemieckie 

które rozpoczęto dnia 16 bm. w Toruniu, mają 
się toczyć dalej w Gdańsku. W tym celu przy
bywają tam delegowani z obu stron przedstawi
ciele. Obrady toczyć się będą w gmachu prezy- 
dyurn naczelnego i potrwają dłuższy czas, gdyż 
na porządku dziennym jest mnóstwo spraw.

Zielna ewataya Litw w leń..
Wiedeń (B. K.). Wojska niemieckie opróżniły 

zupełnie Litwę.

Polska i Rumunia
a Rosya przyszłości.

Kraków, 26 lipcai
Polskę i Rumunię łączy w obecnej chwili 

wspólny niepokój — o zagrożone granice wscho
dnie, oraz niezadowolenie z pewnych klauzul 
traktatu, Prasa rumuńska, inspirowana przez 
rząd, oświadcza codziennie, że warunki nałożo
ne na Rumunię przez kongres pokojowy nie da
dzą się pogodzić z niepodległością polityczną i 
ekonomiczną wolnego państwa. Warunki te są

k
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manę. Pfcdegają one na pnymaniti pewnej ©aę- 
ści Banatu Serbii, na wzięcia w opiek© przez 
c z te r y  w ie lk ie  mocarstwa mniejszości narodo
wych i ma wolności tr&nzyta przez Rumunię, 
zastrzeżonego przez wielkich sojuszników.

Gdyby te klauzule zastosowano do wszystkich 
mocarstw, to — powiadają Rumuni — byłyby 
«.u> akceptowane przez Rumuiaię na równi z in- 
nwni państwami. Fakt jednak, że są one narzu
cone tylko krajem centrom t wschodu eurepej- 
Ałcg-i, pasjiaujęcym spadek po byłej monar- 
m jft e u s tz o -w ę flłe s k if lj, w y w ie ra , ujemna w r a -  
Łenie na umysły w Rumunii.
Opozycya czyni odpowiedzialny partyę, będącą 

jmy władzy, a w szczególności p. Brattanu za 
*  łącz* mo tych warunków do traktatu pokojo
wego, zawieranego z Austryą, jakkolwiek nie 
dotyczy one wytycznie Rumunii. Od. pewnego 
naąu dyskutuje się żywo w Rumunii nad. tom, 
e«y obecność p, Take Joueacu w datogaeyi m- 
muóstiej nie pt̂ jnmjndtotoy «dę praypadkńąn <k> 
uzjekanXa teoirzywtniejszycli rezultaitów dla Ru-

Hawot jecknak dzienniki atakujące p. Ba«.Łtainu 
njją cmntelają się twierdzić, że p. Take jonescu 
ipjp izmy rumuński myż stanu osiągnąłby z p&- 

le$tówe warunki, a zatem grot niozado- 
af^wtZM zwnuce się iu nie przeciw praedstawii- 
flwwm nwrafwŁW, biorącym udział w kongre- 
■ m , tocK ^aeciawBcsystkiem przeciw wfaUrtm m»- 
a afhrom spray mierzonym, które coraz częściej 
ttwyw1 Się w Rumunii „wielkiemi mocarstwa- 
De", Iwe wpupamenia nego określenia doujflt* 
fc*g» -  ^przymierzone*^ , M J

Podobnie jak Polskę i  Rumunię niemile do- 
BpHh, «  nawet zaniepokoiła deeyzyu kongrasn 
pokojowego w kwestył wznawia admirała Kot- 
uaim, Uznanie to i  jego forma, jeżeli idzie o 
Pctakę, B>bitoba przyszłej łączności Lit wy 1 Ma- 
lepu#d z Polską, w odniesieniu zaś do Rumunii, 
wrtftjo afcę zagrażać Beearałńi. W  Rumunii u m -  
ple IBołcanfca drosminl-no UŁ, jakoby Rada 
gZterech przymała Kołezehowl prawo anesto' 
pasła nłomnruhiikifau części prowiaeyt besazafc- 
ddej, op wy wołało tam wielką, depreeyą.

Ruooftmł aą ^deeuryemitowajni. Z jednej etrouy 
dgyazą opi, jak ipówi sdę w Paryżu, że szczegól
ne toteawey nakazują »j>rrymierzoaiym, & zwła>- 
sscaa Fwuńcyi, wytworzyć trwały aojus* poudą 
ary fe* dwoni« ną W d -y m i «***yęntoraeń«»»i, 
B*unn4#9 i  Potoką, ą oćdssteinć* c Rooyą, % diu- 
ejąj gąjś Strony widza, że sposób traktowania, 
feiapuw pnter kdrdereucyę daje ilw yi 
dwyduwwum o iMłie Beearatoą storni rumwft- 
Ifcifof,

P W i w spJyw w n ta © c h  w h fa a fc ó w  i  w r® *» ń  n ą j-
k»P« nawet przyj««toto fcoateyi widzą m  srout-
Ubpi w*eystta» ewoje wysiłki pokrzyżownaw ł
pgwocaaoeie Bjrnimmty rznie fmen «tecyę Paryża*.

Runrutia, państwo liczące 15 milionów mie- 
sriyańoów, zdradzona tyjekrąć przez Rosyę w da 
waej 1 świeżej praeswioiścl, obawia się słusznie 
togo kraju, o ileby kwesty*, Besarahii, czyli 
kweut/a gnanie ruittuńefeo-iosyjskich miała na- 
dńł pozostać w zawieszeniu. Obawa ta idzie tu 

• w parze * obawą, Polski o losy Litwy i Biakuru- 
•L, na które to kmje ostrzą sobie zęby kołcaa- 
lwwo-d«nJfctoow»cy euneksyoniśei.

Ze strony rumuńskiej zwracają koalicyi uwor 
gę, że obawa ta uniemożliwia Rumunii oddanie 
kaaHeyi i  pokojowi, w obecpej chwili i  w przy- 
eztośęi, wielkich usług, których byłoby można 
oczekiwać od kraju posiajdając&go odpowiednie 
grandfco, npśgąc&go postawić jutro wyborną pół- 
togfapriitoniową armię i  nadającego się przez swre 
połażenie geograficzne na utworzenie zeń w lą- 
©ęnośoi z Polską nieuchrosuiJo potrzebnej grobli 
między Rosyą a Niemcami, oraz skazanego na 
10, aby w razie potrzeby, również wraz z Polską 
stać stę dła sprzymierzonych podstawą opera- 
cyt zarówno w kierunku wschodnim, jak zacho
dnim.

Z tych przssteaek wychodząc i na powyższych 
opierając się argumentach prasa rumuńska i 
przedstawiciele dyplomatyczni Rumunii doma
gają się, aby koalieya jnż teraz przystąpiła do 
deilnitywnauo nakreślenia granicy rosyjsko 
ramnójsktej.

Tego samego, to jest ostatecznego ustalenia 
swych granic wschodnich jnż w obecnej chwil5 
domagać się winna Polska. Nic nie zmusza koa
licyi do tego, ahy granice wschodnie 'Polski wy- 
Stawiać na niepewną loteryę przyszłości, na 
targi z Kołczakiem, ary jego nwstepcą. skoro o 
losach Kidów i krajów ma rozstrzygać samosta
nowienie i  plebiscyt już dziś możliwy do prze- 
prowadzeni® na wywalczonych przez oręż pol-  ̂
«M obszarach Lftwy i Białorusi. C—cki).

Sam orząd, lecz nie utrwalacie If&filonów.
Opinia publiczna przeciw projektowi p. Korfantego.

Kruków, 26 lpca. 
Podany przez nas wczoraj projekt autonomii 

b. zaboru pruskiego wywołał żywiołową burzą 
w prasie warszawskiej j w tamtejszych sferach 
politycznych.
Prasa wtirszawska określa go, jako zamach na 

jedność Polski, potępia go Jednak zda tylko ao 
względów poUtyczuO-narodowych, lecz tukie 
adBiinistracyjnych,

Również 1 w politycznych kołach Krakowa 
napotyka projekt p. Korfantego i ton. na bar
dzo silną opozycyę.

Politycy małopolscy oświadczają, że realiza- 
cya tego pomyślą oznaczałaby rczMcie Polski 
na szereg odrębnych państewek, połączonych ze 
sobą bardzo toinie. Szczególnie wykazują szko
dliwe skutki na polu adzniolktracyi politycznej, 
oświaty i sprawiedliwości. Rola posłów b. zabo
ru pruskiego na Sejm, którzy by nie brali udzia
łu w kwestyaen, nie będących rwspóln<3mi‘', in- 
stytucye ministra wielkopoŁskiego z prawem 
veta bywa ostro zwalczana.

Poważne sfery wysuwają inną koncepcyę, u 
względni&jącą konieczną dziś decentrallmcyę, 
a nią naruszającą zasady jedności Potoki. Mó
wią o podziale na samorządne 1 autonomiczne 
województwa, przy równoczesnom zmiemonin 
odrębności dawnych zaborów. *

Projekt ten roawjnął publieyatyennie w osta
tnich dniach prof. dr. Bobrzyński.

Pismo Bu-̂ za zajęło w tej sprawie niedawno 
podobna stanowisko, a to z racyi ocłoszema pro. 
Jwkta proŁ Buzka, Podkreślaliśmy wtedy fcuaie- 
cznosć deconlralizacyi, q to ze względu na odrę
bno warunki pclityczne, admiaistracyjsjc i go- 
spędarczo, w jakich żyły poszozególno ckąśel 
składowa Polaki, zastrzogaliżmy clą jetmak*. 
wod, Ły to deceutiałŁcaeya nią s*2y abyt dalelm,

t. j. aby nie osłabiały spoistości państwowej; 
pxve(iewszy&Lldein zaś zastępowaliśmy zapatry
wania, że samorządna jednostki administracyj* 
ne winny być średniej wielkości (ani całe zabo
ry, ani teł, małe powiaty) i skonstruowane nie 
na zasaslzie dotychczasowej przynależności pań
stwowej, lecz tylko na zasadzie wspólności typu 
i potrzeb gospodarczych, tudzież tradycyi histo
rycznych. Tak n. p. województwo krakowskie 
wicnoby obejmować przyległa powiaty Króle
stwa i t. d.

Wracają*, do projektu p. Korfantego, zazna
czyć trzeba, że wobec siły i gwałtowności opo- 
zycyi, na jaką trafił, zrealizowany nie będzie.

Ujemnym jest fakt, że on wogćłe mógł po
wstać. Nie wolno ańoU obwiniać tylko Poznań- 
czyków, jako „separatystów-; współwina W 
stworzeniu nastroju psychologicznego, na któ
rym podobne plany wyrastają, spadn na do- 
tycaozaaowy rząd \/*xszawski. nieudolny 1 ny- 

Isiawuii, zttomoraiizOwuny tudzież niefachowy 
aparat urzędniczy b. Kongresówki

Małopolska i Wielkopolska z pzzr rażeniom 
patrzą na onaos administracyjny w Warumwto. 
na orgie ęaskarst.ra w b. zaborze rosyjskim, 
przoeiw któ.yui czynniki rządowe nie wystąpn- 
ją s należytą energią i obawiają się wpaiost ru 
pełnego połąc®en;ia z Warszawą.

Miożina to stanowisko nznąwaó lub ■«« uzam' 
wać, psychologicznie musi się je zrozumieć.

Nowy rząd, który teraz obejmie ster, będzie 
miał przed sobą wielkie zadanie; reorganlzacyą 
Władz centralnych i administracyjnych Kongre
sówki, a przez to usunięci* ogólnego niozadowo* 
lenia. Winien to ucaynić rychło, gdyż tylko w 
ten sposób możno, uratować jedność carstwa i 
wpewnić mu lopezą przyszłość
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Najazii' polakożerców rosyfskich na Polskę,
Pomyślna skutki alarmów

Warszawa, 25 lipca.
(A) ,,G«in!tec Krakowski" ma wielką wobec pol

skości na Wołyniu zasługę. On bowiem pierw* 
szy zwrócił uwagę w dniu 8 Upęa na przyjazd 
osławionego polakożercy rosyjskiego do War
szawy, generała Andre. Takiego jegomościa Pol
ska stanowczo nie powinna była puszczać w 
Swe granice. Generał rosyjski Andre był za ć*a- 
sów caratu gubernatorom Wołynia f szadł ręka 
w rękę z w&syatMmi archtaejaml 1 popami, któ* 
r/y nią tylko tępili zajadło polskość U* Woły
niu, lecz także z Poczajowa zarzucali sieci na 
unitów galicyjskib.

Wielki to błąd pomocnika pana Annaaa, nie
jakiego piana Walewskiego, który — sam pocho
dząc z Wołynia — proteguje Rosyan, przyjeżdża
jących stamtąd, a nawet wogóle wszystkich Ru 
sytan, jeżeli tytko jakiś obywatel kresowy, któ
rych tutaj pełno, za nich zaręczy. A ponieważ 
niektórzy z tycb kresowców, nie wierzących w 
proyłzlość Potoki, a chcących sobie zaskarbić 
łaski czynowiuków rosyjskich „może już za rok 
znowu w?dj'iwoiwycli,‘, chętni© m kaścLego czy- 
nownilka ręcrą, pnzeto w Warszawie uwijają 
si® dawni czynownicy moskiewscy literalnie 
tysiącami.

Gdyby jeszcze siedzieli cicho! Nie! Bo oto — 
jak Błtwzu® „Goniec Krakowski" napisał o panu 
Andre — ci polakożercy po dawnemu chcą od
grywać rolę żywiołu, panującego nad Polakami!

Oto dowód wręcz obrzydliwy! Obywatele kro
sowi polscy z Wołynia, za poradą pana generała 
Andre, zebrali się na naradę, by się zastanowić, 
jak należy rządzić na Wołyniu w tych powia
tach, któro żołnierz polski własną krwią odebrał 
bolszewikom! I ma to zebranie, które urządzone 
u pana Czackiego z Wołynia^ ci obywiatelo pol
scy zaprosili pana Andre, a pan Andre miał bez
czelność zabrania głosu i wezwania obywateli 
palskioh, by .ci wpływali na rząd polski celem ‘ 
urzeczywistnienia następującego programu: pan 
generał Andre powinien dostać pozwolenia na 
formowanie oddziałów rosyjskich, celem odebra
nia Wołynia, oczywista — dłn Rosyi! Nadto od- 
mtnistracyę w powiatach, odebranych bolszewi
kom, należy oddać poprzednim urzędnikom ro
syjskim, oarskim! I był tak naiwnym, że przy
puszczał możliwość administracyi carsko-rosyj- 
skiej, albo wogóle rosyjskiej na tyłach wojsk 
polskich...

A obywatele polscy na zebraniu u pana Lzaa- 
kiego uietylko go słuchali uważnie, tocz co

„Gońca Krakowskiego**.
więcej, znalazł się Polak, obywatel z WoiycSa; 
pan Witold Gutowski, ktąry namawiał do p o r  
Jęcia wniosków pana Andre, twierdząc, iż W
one do przyjęcia i należy rozwinąć agitacyę, ca
lem nakłonienia rządu polskiego do akceptowa
ni* łnoąjotzyójd pana g©<o«mła, Andre. Audyito- 
ryum zb4 podzielało — jak się zdaje — opinię 
piama Gutowskiego, a wSęc i pana, Andre.

Rosyen z Wołynia, najgorszych kanalii czyn*- 
wniczych, bawi w Warszawie sporo, Pan Wa
lewski, aantępca, pana Anuasaa, pozwala im n* 
pobyt w Wai«aamd«, tym panom Wasal enkom, 
Bieląjefwym i innym.

Jest to wogóle cząstka, drobna tego, na co so
bie cd eŁs-czynownicy rosyjscy w Warazamde por 
zwalają- Opinia publiczna przecież, między 
nemi dzięki i „Gońcowi Krakowskiemu", już 
cwrócila uwagę na tych gośał i zabiere się do 
ich wypłoszenia. _

Wlizutie Hiemiec i  JsliatTltl.
Kraków, 26 lipca.

(P) Repuntika niemiecka, dowiedziawszy się 
o warunkach pokojowych, podyktowanych ,sio- 
straonej" republice niemieckiej Austryi, cała er 
kryła się kirem „SBCzerej" żałoby i doznała, zda
je się, stokroć większego uczucia, bólu, niż wó
wczas, gdy o Jej samej losy chodziło. W  całych 
Niemczech — udprm „Vossische Zeitung“ w stru
ny „niekłamanego" smutku i żalu — wywoto' 
ły szczegóły traktatu, podyktowanego niemiec
kiej Austiyi w St. Germain, najgłębsze współ
czucie. Warunki, które nareszcie ogłoszono, _u- 
godziły w „siostrzaną" republikę niemieckiej 
Austryi tak strasznie, że nie pozostanie jej n*° 
innego, Jak się z nami połączyć!

Z niemniej „głębokim i szczerym" smutkiem, 
pisze „Beorliner Tageblatt":

Koalicja łudzi się, jeśli sądzi, że przy pomocy
ciężkich warunków pokojowych zdoła z niornie
ckiej Austni uczynić swą wasalkę. Niemiecka
Austrya podźwdgnie się mocą swej siły i energi5'
a osiągnie to tem wcześniej, im prędzej zr°z“ !
mie, że połączenie się z Niemcami jest dla n50*
nieodzowna koniecznością. ,

- —
Farbowanie według wzoru lub'do żałoby i w ^  

idym  koniecznym wypadku, jakotoi czyszczenie cU c » j  
cme, uskutecznia szybko św ięto założony O O ® *' 
JarbSarnś „Toeza" „Szybko", Kraków, u i. 5>**,n  
wiejska L. 72. <

Tamże ubezpiecza sio nrzedmiot na pełną wartość-
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francuz
Gdańsk ssie by! nigdy z duszy i serca pruskim.

Warszawa, 25 Lipca- 
Z polecenia francuskiej „Illustratioa" udał się 

fto Polski apecyalny korespondent p. Robert 
Faochoc, celem zbadania naszych stosunków. 
P. Vaucher objeżdża, kraj, bada go sumiennie 
i Tnlarmuj e o nas kruncyę.

Przed kilku dmiaml przybył ów Francuz z 
Gdnńaka do Warszawy. W Gdańsku był w c*a- 
aU krysymi; pnyjrzał się miastu i  ludziom, o 
Cenił aytu&cyę i wyprowadził wnioski, które nie
wątpliwie aointereaują szeroki świat- 

\V«a>ółpracowtńkowi JKuryem Warezawskie- 
gc*' \utri*M p, V. ciekawych, spostrzeżeń o ze- 
smętrzuym wyglądzie Gdańska. 

iPcdajemy niektóre wyjątki z ow ego wywiadu. 
Jp. Vauehar rozpoczął stwierdzeniem* iż do- 

ijjrcbczas wszystkim bez wyjątku Francuzom 
fcydr,wdJx> *ię, te Gdańsk jest miastem najzu
pełniej, tto jert na zewnątrz i wewnątrz niemie- 
z _ «n ,  zdawało nam się rów nież, że tam w tern 

jikl tan  ekstrakt pirsacyimu — i  nie 
jpcoa tana Tymczasem zdziwienie moje — t te, 
pynan i nsjsecreraej — niasłycbane. łoś te mki- 

i—« f  potokie, aniżeli niemieckie. Przecież 
||M» to m m  *Uy tnale sa każdym ztarszym 
gmach* m w w t z t e y a  się widzi, I to tafcie 

vto wmme orły, nawet z patyny wieku 
bojasuLuu'?. Zudć, że ono do te] pory unoszą się 
md Iłdttńskłesi, zc nad nim panuję. W ratuazu, 
ta rudnej giełdzie, haaeatyckiej -■ wy tam Je- 
ttcActe I tylko wy, Polacy 1 Poizkz. Ten złocony 
król Zygmunt August spogląda ze szczytu wieży 
I taras to-łr samo, jak spogląda! przed wiekami.

Gdyby nio ludzba, co mówi* po niemiecku, ka- 
Kfytoy powiedział: trudno o banteSej polskie mta- 
feta, —«**■** Cjranak. I ja to wyczułem z tego, jak 
Idą tam żyje, k tego, co tam Prusy naniosły,że 
BtemiecKOfoó Gdańska jest powierzchowna, a że

swoistosć jego i oryginalność* zachowana do tej 
pory, jest naturalna.

Gdatisk wraca do tych form, w których po 
pat c i stulecia trwał — do form polsko-gdań- 
skich. Niemcy — tak mi się, błądząc po ulicach 
tego miasta: wydało — nigdy nie byli pewni, że 
się ta na dobre utrzymają, że tu na zawile bę
dę 1 zostaną. Tern się też tłumaczy fakt szcze- 
gómto dziwny, iż nawet zewnętrznie nie starali 
się mz niemiecki sposób pnaefaso n ow ać i prrae- 
jSMak/wrN to ■*"> r*ę wyrażę, Gdańska. Niema 
tatro p drtwy — tych pomników „pruskich 
geniuszów**, więc Moltkego i  Blsmarka, które 
aię w L/jbe mdeśctoie prusfco-otemieckiej ąpo- 
tyka-

Gdańsk — mówił dniej p. V. — nie był nigdy 
x in o/  i z eorca praskim, a żem bardzie] alc-
m- jcfeiń_ Przez sacrog wieków był wiaikiem, 
jcdyuezn miastem porUnmn potokiem. I dlatego 
młal p. Yaucher wratonio, te Gdańsk niewąt
pliwie pe latach niewtełn sam się będzie prosił
0 te, tany ma jego tciytoryum I^ga narodów po 
wrellla poproś tu przyłączyć do PńMti, w której 
już ta«u upatruje swoją wielką przyszłość! rze
telny dobrobyt.

Wkońcu p. Vaueher zwrócił niezwykle SŁCr- 
smą uwagę: Oto. odk*d Niemcy podpisał*) trafir- 
tat w Wersalu, to jest odkąd Losy miasta zosta- 
ry nieodwołalnie przesądzone, skończyły się pa- 
tryotywjie „mauife©tacye“ l  demonstracye fldan 
ekie. Cicho. Gdańszczanie czekają. Demonstro
wali, bo tak Berlin chciał* bo tego żądał- I już 
też nie widać żadnych afiszów i prcklamacsyi z 
zapowiedziami walki z Polską do ostatniej kro 
pli krwi Nikt już nde oblepia ścina tyradami 
w tym guście: lepsza śmierć, niż życie w FoOacs
1 z Polską.

0  powrót S y ry jczyk ó w  i Murmeńczyków uo kraju.
Polskie oddziały wojskowe na i iy b e r y i i Murmanie.

E rasów, 26 lipca.
Pe prejrjeżdbde armii gen. Hallera z Franeyi 

I  dyw. gen Żeligowskiego z Odessy, znalazła eię 
ta  storniach polskich znaczna większość wojsk 
pptofcfcfc,, sformowanych w czasie wojny poza 
gmnloam* kraju. Znajdują się jeszcze daleko 
tal ujrzymy ćhrie grupy wojsk polskich i cze
kają ■ utęsknieniem chwili* kiedy rozkaz Na
czelnego dowództwo, polskiego po wola je do 
kraju na służbę Rzeczypospolitej. Są to: dywł- 
kya syberyjska, sformowana przez pułk. Czumę 
I niewidki taddzlal t zw. „murmański*1.
1 Ci ód ział wojsk polskich w północnej Rowyi po- 
tatatał w Hpcu ub r. Złożyły się na niego roabi- 
l U l i i l l  korpusów, jeńcy wojenni Polacy i gru
pa Polaków z armii rosyjskiej. Wszyscy oni 
Yyfcraii się d* Francy! — gdy brakło w kraju 
frontu do walki z Niemcami — bić się w świe
żo sformowanej armii polskiej we Franeyi o wy
zwolenie naród i Okazało adę jednak wówczas 
niemożliwym z powodu braku okrętów prze
wieźć do Francy! polskich ochotiików. Wobec 
lego, na rozkai gen. Hallera, który w przejeź- 
dzte do Franeyi zatrzymał się przez kilka dni na 
^Cunmnie, ochotnicy d  utworzyli „Oddział 
Wojak polskich w północnej Rosy*", wchodzący 
W skład armii polskiej* sformowanej we Fran
c j i

W  pierwszych już walkach w Iipcu i sierpniu 
1918 mały oddział maj. Hocrowskiego pomógł 
Anglikom czynnie wypędzić bolszewików z mia- 
*ta Onegi 1 okolicy, a następnie oczyścić teren 
Sieice-Płesieckaja. Za to oddział otrzymał wy- 
•okle uznanie i liczne deikoracye od Nacz. Dow 
Sen. Pool‘a. Oficerowie auyielscy byli zdziwieni 
brawurą polskich żołnierzy, która np. w wy- 
iPedku sławnej śmierci sierżanta Wojciechow
skiego (z Warszawy) przy zdobyciu opancerzo-

w czasie wojny,
Kraków, 26 Ipca. 

Po kilkuletniej przerwie zjeżdżają do Kra- 
członkowie Centralnego Zwiąrku galic, 

®*^emysiu fabrycznego, celem wysłuchania 
^^awozdania z działalności tegoż Związku zia 
^as wojenny, omówienia żj^yotnych

nego automobilu dochodziła do wyżyn całMem 
wyjątkowego bohaterstwa. Innu. grupa polska 
złożona z samych oficerów utworzyła bateryę 
pod dowództwem kap. Świąteckiego. Wreszcie 
legendarną prawie sławę a Anglików zdobyli 
sobie żołnierze kap. Sołodiowskiego, którzy 
przez 5 miesięcy nękali bolszewików nad Dsfcwl- 
ną i  przybyli stamtąd do Archangielska adeko- 
rowtud orderami i medalami angielskimi.

W listopadzie prawie cały Oddział został ze
brany w Arch angielsku mi wypoczynek. Do 
wództwo objął płk. Skokowski, na czele mlsyi 
wojskowej polskiej stanął płk. Duwoyno-SoJło- 
huh. Po zreorganizowaniu — oddział znowu ru
szył 16 grudnia na front nad rzekę Onegę. 
W ciężkich warunkach klimatycznych, wśród 
nieprzebytej tajgi północnej w głębokich śnie
gach dzielnie bili się polscy żołnierze, świadczą 
o tem choćby telegramy Nacz. Wodza frontu 
północnego gen. Ironside‘a do gen. Hallera i  pe
łen pochwał dla Oddziału list własnoręczny te
goż angielskiego generała do Naczelnika Pań
stwa zawieziony przed kilku dniami do Belwe
deru.

Straty oddziału w ciągu zimowej oper acyl 
wynosiły i  zabitych i kilkunastu rannych, cd* o- 
st&tni dzisiaj znajdują się już w szeregach.

Oddział zdobył sobie do początku czerwca U  
dekoracyl, a mianowicie 26 angielskich krzy
żów i medali wojennych, 17 francuskich oroir 
de guerre i 6 orderów rosyjskich, nadanych 
przez rząd północny Rosyi-

Rząd polski powinien natychmiast zająć się 
spraiwą powrotu tych oddziałów do kraju. Woj
ska te podlegają marsz. Foehowi, który niewąt
pliwie nie odmó wi słusznym żądaniom naszego 
rządu.

Centralny Związek Galicyjskiego Przem yślu  Fabrycznego.
£jazd członków w Krakowie. — Charakter instytucyi. — Jej działalność

— Prace obecne i program najbliższej przyszłości.
dotyczących dalszego rozwoju przemysłu gali
cyjskiego i ustalenia dalszega programu dzia
łalności instytucyi, która kończy obecnie 13 łat 
isćmtenia i atłgrywa w przemyśle galicyjskim 
tę samą rolę, co Towarzystwo prramytaStaweów 
v/ hyScm Królestwie Kor-Tcrsrrcm.spraw,

Z ogłoszeniem mobilizacyi w roku 1914 prae- 
ważna część funkeyonaryuszy Związku została 
powołana do służby wojskowej, a biuro central* 
ne przcniosSo sio za Lwowa do ^ -tln ia

Z natury rzeczy w tym czuisie driałłtnimr̂ tf 
Związku musiała się ograniczyć przewoźnie ćbm 
irterwencyi u władz wiedeńsl-’ch w n?.erilcee-< 
nych konkretnych snrawach transportowych f

, -ąnrtowych, w smruwach zwolnień przemy- 
słowców, kierowników zakładów przemysto- 
wych, urrądników 1 robotników od służby woj
skowej, dla realizowania n ale-i-" toć ci za 
wy dla rozmaitych władz, dla zapewnienia i 
cy sliim przemysłowcom dostaw, w szczeku lua- 
ód wojskowych i kolejowych, dla wyrabiania 
Ud leh rzecz pozwoleń wywozowych i Ł p. Była 
i j  praca w ówczesnych znanych stosunkach 
urnio wdadęcma a żmudna. Do tego z 
pcnybyły bardzo ważne i rozległe zadam tę mpe- 
wnionL, przemysłowi gallcyjaklema jakiego t»- 
^ l> Następstwa w tworzących się centralach 
i wojsjui/eh Związkach gospodarczych, u. p* 
w wojennych Związkach dla przemysłu, wei- 
nśauago, h«wrjtofLainego, olejów i tłuszczów, od
lewni ćelaaa 1 metali, w Komisy! dia żelaza 1 a  
P-* tana konsekwentna walka o przydriały so- 
sowoów, materyalów 1 t  p.

W  raku 1916 przeniosło się biuro główne Cen
tralnego Zw«ią.2ku galic. przemysłu fabryczmega 
z Wiednie do Krakowa, pod naczelnem kfero>. 
wdetwem dyrektora Eattaglil, a we Wiodnb* 
pooootała Ekspozytura Związku, pod kLanuiwnS- 
ctwem sekretarza Eltersa. Równocześnie stwo- 
nzotno Ekspozyturę we Lwowie, pod kiomwtnfr- 
afcwem sekretarza Rawic&iego. Ekspozytur^ 
Związku w Krakowie (dla radań 
pod kierowmic Iw em dz. Bierza, w tym czasie tó- 
wnież podjęcia na nowo swe normalne funkeyo.

W  te] pcDwizorycznej organizacyi trwa Zwią
zek po dziś dzień, x temi gatoMund  ̂ że "trrloti 
wem Ekapozytura Związku we Wiedniu będzie 
zwinięta, to siedziba główna Związku wróci wr 
najbliższych miesiącach do Lwowa, wresaedtâ  
to w Warszawie została atuouoma Ekspożyło- 
ra Zwlązka dla utrzymywania kontaktu s wfcs- 
dssual oentrałnemd oraz * Towarzystwem poasta- 
myałoiwoów, tudzież dla interweniowania mm. 
rzecz przemysłu galicyjskiego u tych władz seto* 
tralnyeh.

W trzechleefin 1916—1919 znaczna część n o*, 
m a lny eh funkcyl Centralnego Związku 
przemysłu fabrycznego przeszła była na Sekeyą 
przemysł ową kraj. Ursędu odbudowy, acarówno 
z natury rzeczy, jak i dlatego, że dyrektor Zwią
zku, dr. B&ttagiia, był równocześnie kierowni
kiem tej Sekcyi Śokcya przemysłowa kraj. U- 
rzędu odbudowy, w myśl programu dr. Batta» 
glii, udzielała pożyczek 1 subwencji na odłmuta- 
wę i uruchcmfcule oraz rozszerzeniu zakładów 
piremyslowych i warsztatów rękodkden&ozyohi 
zakupywała materyaly budowlane, maszyny, u- 
rządzenla kolejowe i materyały pomocnicze, ca
lem dostarczenia ich przemysłowi po 
cenach, sterała się o przydział surowców, wę*-, 
8la i Ł p. w centralach wiedeńskich, o przydział 
wagonów, o pozwolenia na import maszyn f t p  
z zagranicy, swła-szcza r. Niemiec, wreszcie o 
przydział jeńców f innych robotników; mrga. 
nlzowsla takie niektóre gałązie przemysłu, n. p. 
garbarstwo i kuśnierstwo. Sekcya przemystown 
zainwestowała w przemysł galicyjski przesdo 
260,900.000 K.

Po przewrocie politycznym, t  j. w listopadzie 
1918 roku zakres działania Sekcyi praemysio- 
wej kraj. Urzędu odbudowy jeszcze zmacanie się 
rozszerzył. Stało się orno biurem Wydziału prze
mysłu, rękodzieł 1 handlu Polskiej Komisy! U- 
kwidacyjnoj. wzgh-tfe!? Komisyi Rządzącej; na 
niej też wtedy głównie ciążyły mozolne stara
nia o utrzymywanie zakładów przemysłowych 
w i-ucbu, mimo olbrzymich przeszkód i niebez
pieczeństw, piętrzących się zewsząd, a więc pnne 
dewszystkiem starania o węgićl i  surowce. — 
Urząd ten, kierując się ideasef •Kf/trezaensd Cen
tralnego Związku galic. przemysłu fabrycznego, 
dążył konsekwentnie i z pewnym skutkiem do 
usunięcie możliwie największej liczby przepi
sów, kręptijecych wolny obrót haodfya y.

W całem tem trzechleciu (1916—1919) Ekspo
zytury Związku we Wiedniu, Krakowie i Lwo
wie rozwijały w dalszym ciągu bardzo intenzy- 
wną działalność interwencyjną na rzecz po
szczególnych zakładów i całych gałęzi.

Ekspozytur'’, wiedeńska miała najliczniejsze 
i najważniejsze sprawy do załatwienia w Mi-na- 
sterstwach, Centrala ci: i t. p., w drodze osobi
stych interwencji.

Agendy wiedeńskiej Ekspoiyt.ury Związku 
wzrosły jeszcze od roku 1917, gdy kraj. Urząd 
odbudowy (Sekcya przemysłowa) poruczył jej 
zastępstwo swych interesów wobec rządu wie-

l
i i i
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*ritttfegc, tudzież wobec w^jermych orgwntea- 
«gri gospodarczych.

fc dnietn 1 kwietnia 4W.9 BSŁaisisrsfwo yrze- 
■M9 i handla ws&ci-sfe zaWcpy-w dr. Ealta- 
! ■ ,  p i ) ( b  M L f ;  pKtetnysłowę kraj Uuęds 
#a*iftU<rtry w swej łMSZnti&rehrt ?&#S|g i r-
fcwtałullo Ją w swej* ‘‘̂ 'Jziai małopolski. Kda- 
■rtraóó lago Uz. vuu został" Jednak m czsle  
MśntelłttMUt i ma ebf *o racśntj charakter U* 
fMuajjJttj, t l i  twórczy.

WorłW xej zmi&ny charakterki powyjtmean TT- 
■Ciln, Oidto wobec ustąpienia dr. Batteglii z Je- 
gt kierttwfe "n :j, futerał* ko«lo<«mu*c zreosga- 
■tm i Indi i aąmrattt Centralnego EwSąafca gfelie. 
gpkMCfl l» f eterycznego, który obecnie musi sruj- 
%r«< sam prowadzić działalność tetcoizywiiiejasą 
i  Mattel, u i  Wtedy, gdy w JGftaeżtiej milarae' wy- 
MfaSalł So W ucbu Sekcyfc przfcmyałcwa Idć&J. 
U » r  >i teHłttćLo-™/. Zwiększenie bittr Z w ią żą  i 
wyjpt~~*żfeHiŁ ich w siły fachowe jest też w peł

nym toku.
Obecnie Z^iQzek walczy pirafCcwszyitlilem o 

ulops^eiue stusujJŁjw dostawy węgla dla prze- 
xuysia  ̂ Jest to pnaca drobiazgowa, a często sy
n ow a . Dyrektor Związku przyczynił się wy- 
Antisin do powstania i uchwalenia ustawy o po
mocy państwowej dla odbudowy gospodarstw 
wszelakich (a wie s i przemysłowych), nszkodzo- 
nysh przez wojna. — Dalsze studya i  sterania 
Związku Mą w kierunku aiatt lenia fiowBzn su
rowców 3 3aqrar*cy umożliwienia eksportu wy
robów przemysł owych, tak nlt^feędneoz Zs 
względu Ca walut?, wiwszola stworzenia «teyo- 
aateyeln stooaid&w rtówou

Z inicyatywy Związku i obok niego powstała 
Małopolska. Organizacja płŁcmy3łov/o-sp,łecz- 
n*» dla ifiwestyi robwlpusej.

W  atudyach 1 rokowaniach wstępnydb znaj
duje się sprawa „cz^szenia centra-n ego wsayst- 
kich polskich Związków przemysłowych.

B e z c z e l n o ś ć  isietnii® el*ai.
M ito w i tshcą kapiowad^ić ko.hurtikacyą powietrzną Zeppelinami miedzy

B«rłinek*i a Nowyrft Yorkum .
strony BhrfiLtfc, rlamburg i iAKkOehdta^ ś dfrugfej 
Łetś Nowy Jork, Boston i CłJd&go. Sprytny Nie- 
uikz og-hteM, ai: działa w kuleniu banku ame- 
ryfrahfski ~ no; taryfa wnacama jest na && dola
rów od totwmy, to macay o 30 dolarów wląóej, nJż

Krnstfur, 2d Mpc i 
ą  łs r y * l  % dnia. 18 hm. zamiantossa

p »l )pO»i7 cwt^o tytułem artykuł pftbeth flWffle- 
pu mk twory dowthi fcrognooy* t i -w  iwśti 
MbMw w. Posrcdwn do frąu art/kutu słał* się 
Uft i n w pawi: ego handlowego dztenaiiifca, wy- 
•łmdateago w Nowym Jorku, w jąayku uieuile- 
« • * *  MrtMtefeat, M «d teła 18 h* m ju i oUl*  
Ib a  ttpoeuds Mą ruch saabomy j aw#«KJT 
pisy pmuooy Zcppdintw mią,’zy Niemcami a 
W i  II EJodnoewmyml. \ -

•WpNpsaBB fljtfy -umyłam u nnytdją, <*y NWa- 
py « & ' prawa udgowiauia. 2kVi«lfe^iwr dtt»>dby 
ł rV  da Obłów haisdkwycŁ. Traktat pokojowy 
jfU&MHa ptnwr js, wynugnią tt nte —*hLi*o im 
hgk b  partartać wanołotónr po wojato.

lakMddba o mdl.-' oUwa mogą oaiągcąc tmty 
sal jn w  abrmia włukMeła i służby &*WLuł- 
1ilb)L Jn iJ "w na*9a*J3ik» amerykahakie, hądż też 

aarodowodcil.
WmOnta n j  a M ^ar l i a ^  k w U k  Mą ko 1 h— 

waga Ja» to  srogą spopoc, jand saacsMo sgt w 
iMsBiiftjB pnm N<«milc« Jana Kaima. Antnm 

'tą od 18 wreamk. br. c ■otoa iui 
■apdaf lak pam tarów, jk Oowarkw i Łś 

ląśowwafe Zsppellndw bąją a K * * l

koszta im u&pCKrtu towaxóv. drcgą wodną. Taiy- 
la dla ruchu paskarskiego nia jest jwarfca® ok/o- 
ślónd.

W  rządowych sieraJi francuskich utrzymu
je się pafeekoftćfriią, ii: Stany Zjeinocyont.? nie 
aeiayOiią na zrealizowanie się bezczelnych, proje- 
kuów UiemieclćiUh, wcoec tego, że NSjetacy sta-
uwnOO lile 3ą u>vna ÓiO Łailun« tiki w
molotów. ^detinu akcectująt ostro nę kwostyę, 
priynoanina tro^ć artykułów traktatu pokojowe
go, dotyczących tej apra/wy; artj^uł 1&8 powia
da: „biły zmojne Niemiec nie powinny obejmo- 
Mtó? Sił puWletrŁaiych ani wojsłiołwych ani ko- 
munilts cyjnych Nierr.cy nie zaehcwaja ani je 
Jcego misolok.

Artykuł 202 optem*: „Z chwilą, gdy traktat 
pciodpwy -wpjdaS* w żjcdk>, /̂aeĵ stkie stetki p>- 
wictreoKs, zdolne db lotu, czy to już fktowe, fev 
iw> M Włfe iw^aiwy casy fcora jU okóy i, muszę być 
amrócopie ati*a*otoM.

Datujmy malatek narodowy.
s a m i a o ip M U iłw  rainych l u k ład ó w  przemysł owych. — >eułdty: ^y«>zcka, 
m ia tn u k l, W sdowkki i Bielsk: prelestnją praedttr zakazowi wywozu Jrzewa. 
B lliw o w  zapasy gniją.— Pracownicy posbawlanl egzystentyl. — Konieczność 

.błouraAtii ^-um yM u drzewnego.
łtoaporządaesnie Delegata Ministra robót pu

blicznych z dnia 7 bm. wyrywać -a nowo ogrr- 
BlczebLa, nie uwzgląialając rzeczy wi»iłych po- 
tceeb tak konsamentów, jak 1 producentów 
drzewnych j ma te&denćye wpror̂ adzcmJa da
leko sięgających zmian w dotychczasowych o- 
góiUls przyjętych zwyczalccii handlowych, w 
wysokim Mopniu handel ten utrudniając.

Wynikły wskutek powyższych ittoporaądizień 
nieznośny sten nżeć2v sikkmia zgromadrom; ch 
tak pnodiicetitów, jak przeto ysławców handla- 
r*> i koitisumeMitów dnzewnych do pow^ącia 
szeregu rezoiueyi, domif^aj ących się nettychmia- 
siOwCĵ B cofnlęelp zahaza wywozu drzewa, z po
wiatów zyyiecltlełjo, myślenickiego, watlewie- 
aW o | MalskMyo oraz wszelki?,a o-jrani^zóń w 
wilzewtfcete, w ptasOmyślj i  handlu drzewnym.

Ceierń nrzepl orwsudizcnia uchwalonych re^blu- 
eyi *gronlaidzeinie wybrało koihisyę, której »a- 
datoietn będzie opracowanie odjaońnegp n umo- 
rn łu  i przcdstawteuia gP dotycKącytn milfciowa*- 
stwom oraż porozitiniente się z yoełami sejmo
wymi c$l ćm wniesienia odpowiednio utnol v wo- 
watiel intctipel-Łcyi w sejmie uidawodawczym. 
Kotnisra postanowiła natychmii/St wyjechać do 
Warszawy dla ratowania tek majątku narodo
wego, jak i przemysłu drzćwnego.

waoowios, 25 h u ł  
£ kdćyntywy „Pa kH iu ' Związku paraezny- 

dis iuHuw dmcornych zoch. Galicyt i śląski* od- 
ą k  «#  w Żywca w on. rt ten. zebranie prtwu, 
W żd y , płteŁaysloiwoów, handlarzy i kunmi- 
w l W  draewa w Sprawie nader doniosłej.

hW Im" tym lak = ł, mynu niicad, wadowicki i 
th łllri, nałObąoe do najedniej Eulesioftiych z po- 
iMACOWi wUi ekądcd Małopolski o roewiniątym 
{ucmnąJle | handlu dmewmiym pokrywają i-woją 
pAjdukuyą drzewa Łuaczną część zapuirzebuwa- 
tŚM tudnoiści zachodniej omęóci kraju, esnopatrnją 
w drzewo kop, 'nie wpgla tak Małopolski, jak 
i b. Ifcrólestwa kongr. i soereg krajowych zakła 
idów pteeanysmwycl

s dnfta 8 raarwttn br. L. 3853 
pnaz gen. Delegata Rządu dla O" cyi 

■amruz—jaoe zakaz wywezu wzKelhiego rodzaju 
drzewa tartego i ókrągiego, rzekomo celem »»• 
Jwthx)I i  edcacewunia materiałów drzewnych 
I flrm etaool rajwwyeh, alosł nr ule dodano go 
lyNb w tzz leśne, praemynt drzewny i firmy 
i i i j n w  t/et pow ift^r i podcięło handel drze
wny, v j adhlć Mą musi szkodliwie na *aopatnc« 
Olu W DneWo tak ludności istnych powiatów, jak 
nklatldw prUntysłowych i kopalni węgla w | 
kraju. i

Z n ćiw  m:ri® lk le  w fa s iiiin P e .
W łam yw acze  d o śta ją  Sie d o  aptek i (S f& law sk iego , rc zb ija je  k a » t  i rabu ją

go tów k ę.
fittskdw, 26 łj?#a. i od aldhi wlftmah sic do lokalu ajdek!. 1 ąfS. 

(T.) Wrzorai znów dokonano w Kr&kowie Wiel różbhvszy kasę t pictiłądżfnl, żhbrałi Zh&CZn.'i, 
kiógo włafflMite, a to clo apteki Gralewsklego . gotówkę. Dotychcżfiś jednak bić owi a o ten o 
pttty ul. gzGżupauski&j. Nieznani włam rn-iarże nżkód dokładnió i nie natrafiono ft»v.:nJ*ż tia 
dąotałl Mą tepewue pt.raa zamknięciem bramy Śfad włti<my.w&cży.

cudnemu filmu:

HRABIA

IM. IV.
filantrop. śtndlbAd, m arynarzu

3 akty 3 akty
Bogactwo wystawy, malowmczość tła, *śiod  
którego lozgiywa się akuyo tych epok, w -jy 
haiumowt, pejzaż Konstantyuópola, widoki
morskie, zdjąte wiernie według powieści 
Dumasa, nieiiuiiej gra artystów są wyższe 

ponad wszelkie pochwały.
63Ęfis<as©a»3fisasf isassjfeł .if&ssisa®

W „ZAC H ĘC IE"
równocześnie pierwsza i druga epoira

Ebruund Dalitfts 
3 akty

to jest
i Skarb Montu christo 

4 akty.

Bilety m thh! « e Mbuit w Bnorw arłoi  i nkhe
„LOT'*, 8y n»k główny 7—8, ucie > w p ó iw lm .

Sestyę Serlina
imponujący dramat w 6 aktach, sporządź 
ny na podstawie tajnych dokumentów fran
cuskiego sztabu generalnego, a będący żywą, 
obrazową hisioryą ostatniej wojny świato

wej, ujrzeć można obecnie w

K i n o t w u t r o  „ S Z T U K A "
Moteli ShsU , uil św. Jana €»«

Programu dopełnia szereg aktualnych zdjęć 
z natury pod tytułem:

Podróż po Francyi 
Ostrzeżenie!

Dowiaduję się, ze syn mój Hanry* reots ChalM 
Frlioh, Kftóiąga poćyezki aa moje knie, względni* 
pożycza pod pozorem, żo ja go do tego upoważ
niłem. -  Niniejszem oświadczam, żo syna mojeg® 
do z&ćiągaaia pożyczek aie upoważniłem, żc wi#* 

18 mego żadnych długów słacił nie będę.
2684 Pinkfts Prlsch , Bochnia.

j IjSŚŃJE, ŁiAI" 32, posiadający dłuższą prak' 
j tykę lasową W' Większych majątkach, ro iv tiO ' 
\ cżęśnic ohesuany dokładnie z matiipulacyą tor" 
; tdjpuą, poszukuje posady. Łaskawe zyłcszettiC'- 
j ]■ mil sancHji, Przemyśl. Wybrzeże, ul. ,ra'ł 
? Kościuszki 22.
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21 lat w ciemnicy.
W  pięćdziesięciolecie sprawy Barbary Ubryk.
List anonimowy — Komisya sądowa w klasztorze. — Straszne więzienie. 
Rzekomo historya miłosna. — Barbara Ubryk była umysłowo chorą. — 

Karmelitanki Bose uwolniono od oskarżenia.
Kraków, 26 lipce, 

w ostatnim numerze*N«ue£ Wiener Journal' 
przytpom. na sprawę Barbary Ubryk, która przed

przez 7 i 8 godzin, tak, iż i ją i spowiednika od
noszono do cel omdlałych.

W 1848 r. choroba tak się wzmogła, że staia
50  ia * y  wstrząsnęła opinią Krakowa i dostarczy- ( się powodem wielu przykrości dla zakonnic. We-

■ ■ • * 1 zwani lekarze orzekli, że jest to nieuleczalna
erotomania czyli nimfomania. Chora używała 
najbezwstydniejszych słów, wyrzucała jedzenie 
i n?czynią za okno i: popełniała, jeszcze cały sze
reg innych rzeczy, czyniących ją wprost niemo
żliwą dla otoczenia.

Umieszczono ją zatem z porady lekarzy w o- 
wej ciemnicy'', gdzie przebywała przez 21 lat- 
W szpitalu dis umysłowo chorych umieścić jej 
nie było można, ponieważ reguła zakonu sprze
ciwia się temu.

Po udowodnieniu zatem, że ze strony zakon
nic nie było złej woli, wstrzymano dochodzenia 
śledcze przeciw oskarżonym, a Barbarę Ubryk 
przetransportowano do szpitala dla waryatdw, 
gdzie po kilku latach umarła.

Przygoda węgierskiej divy 
operetkowej.

Aresztowana pod narzutem propa
gandy komunistycznej.

Wiedeń, 25 lipca. 
(m-m) Pisma wiedeńskie donoszą, że kilka 

dn  temu aresztowano w Wlemer-Neustadt Eyn 
ną węgierką divę opei eikową, Sa»i Fedak, jako 
podejrzaną o szerzenie propagandy komunisty
cznej w niemieckiej Ausfryi.

Panna Fedak w dniach przewrotu w Budape
szcie odegrE ła wybitną rolę jako agitie traka ko
munistyczna- Z równym temperamentem i tu
petem, z jakim, odtwiaazała postacie „Księżni
czki czardasza", „Wieszczki karnawałowej", 
„Królowej kina" — wygłaszała do tłumów pło
mienne przemowy za republiką rad i rządem 
bolszewicjcim.

Aresztowana śpiewaczka oświadczyła, że nie 
I była nigdy zw olenniczką zasad komnrdstycz- 
| nych, a jeśli agitowała za bolszewikami — to 

tylko pod presją nowego rządu. Wkrótce też 
tak się jej sprzyKrzyło życie w boiszetnekiein 
państwie, że uciekła z Węgier, pozostawiając 
tam caiły swój majątek, wynoszący około pół
tora miliona koron.

Ze łzami w pięknych oczach „diva“ wyznała, 
że oprócz ręcznej torebki z drobną kwotą pie
niężną i sukni, którą, ma na sobie, nic więcej 
nie posiada. Ubeenie przyjęła w Wiedniu „en
gagement".

Pannę Fediak zatrzymano tymczasem w wię
zieniu śledczem, aż do stwierdzenia prawdziwo 
ści jej zeznali.

ła tematu do kilku sensacyjnych powieści. O 
akazśono wtedy zakonnice z klasztoru Karme- 
tttaaek B-^sych, które jeunakże przy dalszych 
jdocŁodzeniacb okazały się niewinnemi i zostały 
tud oskarżenia uwolnione.

2u dpca 1869 r. do sądu krajowego w Krako
wie wpłynął anonimowy, jak się zdaje kobiecą 
*ek« pasamy, list, donoszący, że w klasztorze 
f taczaetetanek Bosych trzyma się gwałtem za
konnicą Barbarę Ubryk w ciemnej celi. Na sku- 
M l tego doniesienia w klasztorze zjaw iła się ko- 
mdsyu. sądowa i zażądała, by jej pokazano wy- 
ndenóoną w anonimie zakonnicę.

Siostra. furtjranka i wszystkie inne zakonnice 
przerasrtrs i ™  eszame widokiem tyłu mara’7 
mężczyzn, oraz ich żądaniem, poprowadziły je
dnak kosńisyę pTzez długi, ciemny korytarz do 
grubych, podwójnych drzwi. Skoro otwarto za
rdzewiały zamek, członkowie komisyi znaleźli 
się w  ^ieramey, w której aż dusiło cieknące 
powietrze Żaden promień światła nie docho- 
dwił zzewnątrz, bo okno było zamurowane.

W  kącie tej stra szliwej jaskini na wiązce 
zgniłej słomy, leżała kobieta, rączej szkielet ko
biety, zupemie nagiej, pokrytej grubą warstwą 
łkułu Włosy były poskręcane w kołtun, pa
znokcie długie jak szpony. Na podłodze stała 
mis z zacierką z mąki ziemniaczanej i  dzbanek 
z wodą. NieuzczęśEwa, która według zeznania 
Sucstry Przeoryszy praeibywała w tej ułńkacyi 
ad. roku 1848, otrzymując pożvwieoie przetz o- 
bwńr t» drzwiach, przyjęła, wchodzących słowa
mi bez związku- 

Widok ten wstrząsnął nerwami: członków ko- 
móeyi i tta^ełnił ith oburzeniem względem ea- 
fcommL , w taki sposób torturujących swą towa
rzyszkę. Zawiadomiono biskupa, który przyny. 
natychmiast i nie słuchając tłumaczeń sióstr 
Karmelitanek zapłonął gniewem...

Nieszcaęaną Barbarę Ubryk przeniesdtaiio do 
flapóJtała. Ludność Krakowa, dowiedziawszy się 
o tam, co sdę stało, przyjęła wrogą postawę wo- 
beio Kairmciiifianek Bosych, tak, że musiano zawe
zwać wojsko do obrony klasztoru.

Bn. 36 lipca zgłosił się do podeyj autor owego 
anonimowego liistu. Był to właściciel pewnego 
jrr&ńowHK-ego biura informacyjnego, który 
przez swego krewnego księdza dowiedział silę o 
zamurowaniu Barbary Ubryk. Ten z®ś ksiądz 
dysz** o •tam’ od Ojca Lewkowicza, długoletnie
go spowiednika w klasztorze Karmelitanek Bo
sych- I oto zdarzyła się rzecz dzi-wua: W  nocy 
26 <pea Ojciec Lew kow a umarł nagle w kla- 
*ztOT»B w Czernej.

(Wówczas to w jednem z krakowsk ich pdsru 
ukaeała aię następująca hifetarya: 

oFóźną nocną godziną w kwietniu 1848 r. kil
ku krakowskich studentów widziało w alei 
przed klasztorem Karmelitanek Bosych powóz, 
w  którym siedziało dwu mężczyzn, trzymają
cych W objęciach aaił ocnnicę Kiedy studenci o- 
toczyli pojazd, zaikonnioc' wyskoczyła z krzy
kiem ppeerafeenia i  pobiegła jak szalona do kla- 
■jBiioru. Słyszano potem podniesione głosy kobie- 
ta i  rozpaczfliwy krzyk;

~ri Jestem zgubimuai!
Tych dwu mężczyzn crótawiono do miasta, 

gdzie po przwłucmamu na poliioyi1 puszczono ich 
na woaną stopę. Chodziło tutaj o romantyczną 
htotrayę miłosną. Barbara Ułayk jako młoda 
dbriewiczyna, koichiLa w Warszawie pew nego 
męzcgyznę, który skompromitowany politycznie 
musiał uciekać z kraju. Z żalu za nim wstąpiła 
do jrlawztaru. Po latach kochankowie spotkali 
się w Krakowie. Postanowiono ucieczkę z k'a- 
sztem, ku*rą udaremnili owa studenci. Zamuro
wania było karą dla Barbary Ubryk".

Rzeczowe dochodzenia w tej sprawie wykry
ły, że cułai sensacyjna b ietory a, jest legendą, nie 
mającą żadnego uzasadnieniu- 

Albowiem Barhara Ubryk dostała poprostu 
pomieszania zmysłów, które od roku 1842 obja
wiało się u niej różnego rodzaju dziwacznymi 
pomysłami. Np. spowiadała się dzień po dnia

armii generała Hallera.
Kraków, 26 lpca. 

kierownicy oświatowi armii generała Halle
ra, x owołam' rozkazem generała zebrali się 
wczoraj w salach kasyna wojskowego, celem zło
żenia sprawozdania i omówienia programu pi zy- 
Euusowego nauczania żonierzy.

Zjazd zagai# generał Haller, wskazując w 
sw<m jędrnem przemówieniu na wielką jjmio- 
słość nauczania | wychowywania żołnierza, zbli
żenie się do żołnierza — mówił — serdeczne za
opiekowanie się nim w czasie służby, a jeszcze 
więcej poza służbą lub w czasie choroby zastąpi 
t. zw. „dryl“, który panował w armiach zabor
czych. Fraacya zwyciężyła nie pi zez „dryl", lecz 
rozbudzeni w żołnierzu miłości ojc7vzny i po. 
czucia obowiązku.

W końcu swego przemówienia, owianego fcer- 
dc-cznem umiłowaniem podwładnego sobie żoł- 
nierza-towarzyszai, wystosował generał Haller 
do zebranych oficerów gorący apel, by całą du. 
szr zechcieli poświęcić się wdzięcznej prscy uad 
żełnierzent, jak i do całego społeczeństwa (któ
re. niestety, renrezentowane było zaledwie przez 
trzech sprawozdawców dziennikarskich i aż! 
dwie panie: p. p.  Haillerówne (siostrę generała* 
i p. Jordaens).

G e n e ra ł H a l le r  r o z u m ie ją c ,  ja k  w ie lk ie  m a 
zn a c z e n ie  pra fca  ośw ia tom  o-v. r e b o w a w  c za  w  

wojsku, jtydał juz 10 !!pp rozkaz, moca które

go dotychczasową pozusl u żboą procę kulturai- 
Lo-ośwjatową zamienia na pracę służbową.

Wielką myśl generała poparto ministerstwo 
dla spraw wojskowych i sejm, który w najbliż
szym czasie ma wziąć pod obrady projekt gene
rała i nadać mu moc uchwały.

Po przemuwieanu generała Hallera, zabrał 
glos kapitan Wojnar, który imieniem departa
mentu oświatowego ministerstwa dla spraw 
wojskowych złożył zjazdowi życzenia by praca 
ofirerów nad żołnierzem wydała obfite w skut
kach owoce. Pipor. Teslar pi'zedstawił pracę o- 
świa tową w aimii polckiej we Wloczoch, przy ■ 
erem podał bardzo interesująoe szczegóły z ży
cia żołnierzy polskich we Włoszech, dotąd sze- 
ickiej publiczności nieznane, » reszcie karpitan 
Chmi aniec rzucił szkic programu wychowywa
nia zemnierza-obyw aiela. Na tem zakończono 
obiady przedpołudniowa

O przebiegu narad ora® o rezolucyach na po
siedzeniach zappułych, podamy szczegółowe 
sprawozdanie po zamknięciu zjazdu, któxvura 
życzymy z całego* serca jak na jpi okulej szych xe- 
zrltatów.___________________________________y.

Chwila b!ełaca.
X a le n U % r zy k .

Św. Anny
Wschód słońca 4*22

Zachód słońca 8'30

Długość dnia 15‘19 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO;

Dziś „carmen".
TEATR POWSZŁCENTt

Dziś: ,,Ciotka Karola".

( M m  mu  i S i i r a “ h Mmi
Wedle doniesień pras>- warszawskiej uuają 

się członkowie misyi gen- Mergentaua do Kiór 
bowa-, KieLc, Lwowa i szeregu miejscowości Ga
licja środkowej.

! O-----
Czeska dwulicowość.

(P.) Delegaci czescy zjechali do Krakowa ce
lem rzekomego porrzumieiua się z nami co do 
spornych obszarów i stworzenia możli-wych wa
runków współżycia a tymeracem rząd czeski 
przedłożyli zgromadzeniu narodowemu do za
twierdzenia wnioski nowej ordynacyi wybor
czej, w których wytycza nowe okręgi wybor
cze. Do okręgów łych zalicza między Innymi 
także p<“wiały sporne, o któro toc_ą vę obecni* 
roi pwanii a mianowicie; Bogumin, Jetoteanew 
i Cieeryn.

 o— —
Lloyd-George o traktacie pokojowym 

i procesie Wilhelma.
(P.) Lloyd George w mowie swej wypowie

dzianej w izbie gmin o traktacie pokojowym o- 
św&adczy, że Anglia otrzyma tylko pewną część 
ydszkodcwania, które Niemcy zapłacą, a to dla
tego że było rzeczą niemożliwą żądać od Niem
ców zwrotu wszystkich kosztów wojennych. 
W  dalszym ciągu mowy wyraził nadzieję, że 
niezawodnie cały św iat zniesie służbę wojskową 
a więc łakże ii Anglia, o ile tylko wyjaśnią się 
stosunki. Ondhośnie do procesu V. ilhelma po- 
wiedzaoł) że r ki dvii d nie postawił wniosku o 
u „ranienie od odpowiedzialności człowieka, 
winnego zbrodni wywołania wojny. Niema xów- 
nifż — mówił — żadych podstaw prawnych, 
JLla których mógłby ktoś żądać od Anglii, by 

i puies odbyć się miał w kraju neutralnym a nie 
y. Aaglii. Kraje neutralne, które nie biorą u- 
działu w konferencyi pokojowej, odrzuciłyby 
urawdapodobnie propozycję sądzenia c~sa *za *  
siebie.

Walii W w  i H i  w
i (P.) D/.ienniki wiedeńskie przynoszą szcze

góły walk Serbów z Słoweńcami w Marburgu, o 
których doniosły wczorajsze depesze. Przebieg 
wypadków przedstawia się w sposób następu- 

t jący: Krytycznego dnia usłyszano w mieście 
j około godz. 9 wieczorem strzały w okolicy ko- 
| szar kawał ery i i prtyieryi, na które odpowie

działy karabiny maszynowe i kulomioty. Zrazu 
| nie zdawano sobie sprawy, co mają znaczyć o- 
: we strzaiy, później dopiero dowdedziano się, że 

Słoweńcy znuntowaji się przeciw Serbom, któ
rzy zcryeutowawszy się w sytuacyi oosadzdli 
dworzec i otworzyli przeciw zbuntowanym silny 
•ogień. Słoweńcy ruszyli z korzar, ostrzeliw anych 
przez Serbów i wśród strzelaniny po ulicach i 
okrzyków: Precz z królem Piotrem! niech żyje 
republika* dotarli do Drawy, na której brzegu 
ustawili karabiny maszynowe. Strzelanina 
ir.vala całą noc i  pochłonęła sto ofiar w zabi- 

, tych, a- przeszło dwieście w rannych.
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Uga narodów bąazie utrzymywała 
swoje wojsko.

P) „Daily Telegrajph" donosi 7. Paryża, ze 
członkowie rady pięciu dochodzą do przekona
nia, iż Lipa narodów będzie musiała mieć do dy- 
spozycyi swoje wojsko, przy pomocy którego 
mogłaby w danym razie wymusić posłuch dla 
swych uchwał.

\

którzy chcieliby zapomnieć o „przyjemnościach", 
z jakiemi na tej linii za dawnych rządów się spo
tykali i za jakie winili obojętne dla nas centralne 
organa.

(1) LILIOWE POLE przedstawia, obecnie cały Ry
nek krakowski; wszystkie stragany, wszystkie ko
sze przekupek kwiatowych roją się od olbrzymich 
kiści i drobniejszych gałęzi białego kwiatu, który 
szeroko dokoła rozsnuwa swa woń ezarowną i odu* 
czającą. Niestety, amatorów upojnego kwiecia, z 
chwilą, gdy zbliżają się do straganiarek odstrasza 
odrazu bajońska cena, żądana przez zawodowe pa- 
skarki: oto jedna gałązka lilii kosztuje ni mniej ni 
więcej tylko... 6 koron.

X ZJAZD KOLARSTWA POLSKIEGO. Na dzień Ib 
do 17 sierpnia b. r. zwołuje krak. Klub cyklistów, 
ogólno polski zjazd cyklistów w Krakowie, którego 
celem będzie położenie podwalin pod Związek jc l- 
sk? ch kolarzy. Ze zjazdem połączona będzie wycie
czka do Krakowa, a uczestnicy jej będą mieli sposo
bność poznać nie tylko tutejszych towarzyszy s'j:.r» 
mwych, ale poznać pamiątki Krakowa, kopalnie w 
V. leliczce i brać udział w  wyścigach kolarskich. — 
Szczegółowych informacji w sprawie zjazdu i w>- 
śigów’ zasięgnąć można u Stan. Gregorczyka, uh św.
Tomagza 25. (pracownia brązownicza!, w .-nizi

nach między 12 a 2-gą w południe.
PIENIĄDZ POLbKI A DROŻYZNA. Odczyt aa te

mat uregulowania względnie podniesienia waluty 
koronowej wygłosi staraniem Kleuteryi dr Skalski 
27 bm. o godz. 7 wieczór na Nowej Wsi w sali Soda: 
llcyi, ul Królewska 57.

WYKŁAD W  PRĄDNIKU CZERWONYM. W me: 
dzielą 27 bm. o godz. 4 popo. odbędzie się wykład 
)>. Jana Zaręby p. t. „Hdstorya Prądnika" w sali saA .fi
nt.-1 budynku głównego w Prądniku Czerwonym.

■ . . . - . . 1 1 i 1    TT—»^r.i*lrn <-..4 oTnót^ur

Now a partya polityczna w Anglii,
(? ) Korespondent londyński „Tem ps'a“ dono

si, iż  angielski m in ister w ojny W inston Chur- 
chii. w  jedem  z wygłoszonych ostatnio przem ó
wień, zapow iedział u tworzen ie w  Anglii nowej 
party i politytciznej, co w yw oła ło  w sferach po
litycznych  wieiką. senzacyę, tem w ięcei, że 
ChurchiJ uważamy jest aa echo prem iera Geor- 
ge ‘a.

Now a p&trtya ma zjednoczyć *w sobie um iarko
wane żyw io ły  obecne] party i liberalnej i party i 
unioni&tów, nazywać się zaś będzie grupą koa li- 
cyon istów  centralnych.

Z powstaniem  tej nowej partyi łączą się na
zw iska szeregu najw ybitn iejszych  osobistości.
Dzienniki angielsk ie głc&zą, że partya ta  będzie 
miała pełne poparcie p. Sonar Liw a oraz Lloyd 
thiOrge‘a, który rezerwuje dla siebie rolę jej 
przywódcy. W tajem niczen i tw ierdzą, żc poro
zum ienie obu tych m ężów  nastąpiło na. te j pod 
staw ie, iż Bonar Law  zonowiązał się de poczy- j nMegentT który badał historyę Prądnika od czasów 
ulania 'ustępstw w kwesty] taryf cło wy cli, jeżeli najdawniejszych, wykładem tym rozpoczyna cyk,. 
George odroczy projekt nacyonalizucyl poszczę- i_ 5  wykładów^z^amienia_K(da IV T. S. L. 
góinych gałęzi przemysłu. Ażeby zyskać na cza- ’ ’
sie rząd  pozostanie pozornie zwolennikiem  rta- 
eyonaliiaacyi, aJle opóźni jego  rea lizac ję , zasła
n iając się w idm em  bolaziewizmu.

Marszałek Haig poważnie chory,
(P.) Z Londynu donoszą, że m arszałek Haig 

zasłabł nagle w  czasie uroczystości, poświęconej 
obchodowi zwycięstwa. Stan zdrow ia m arszał
ka, jak donoszą telegram y, budzi poważne 0- 
bawy.

RAUT W  GRAND HOTELU . W salonach .,(irąc"‘
Hotelu" odbył się onegdaj na zaproszenie delegaeyi 
czi sfciej raut. Na. sali zjawili się m i I. E. ks bi
skup Sapichu delegacya czeska z . Przewodniczący:-j 
v 2ceministrem Stepankiem, delegu, ya polska l  b.
Grabskim na czele, poseł polski w Pradze p. Patek, 

sztabu oaręgu krakowskiego Czekel z adj. rotin.
Lr. Lasockim, adjutant. misyd międzysojuszniczej 
L f]ftg<v konsul czeski p. Ledywy, yekr. legaeyi pol.- 
słowianskiej p. Francie., reprez. iuiu. spraw zągr., 
ppBratkowski, Olechowski. Tchórznicki i Twaróg, 
wiceprez. miasta dr Bandrowski i Sare, przedstawi: 
ciele pracy i wielu innych. Po wspólnie spożytej 
kolacji raut przeciągnął się do późnej godzin*,'/

RITĄ SACCHBTTÓ, sławna tancerka, wystąpi u 
nas nieodwołalnie tylko raz jeden, a to w poniedzia
łek 28 hm. w Teatrze Powszechnym. Bogaty pro
gram zawiera szereg bardzo interesujących produ- 
kcyi tanecznych, które znakomita artystka wyko* 
ną w nowych stylowych kostyumach. Artystce to
warzyszy pianistka Herta Offner. Bilety, których 
sprzedaż idzie bardzo szybkim tempem, są do na
bycia u J. Rudnickiego. Linia A-B.

KOMISY A ŚLEDCZA W  SPRAWIE NADUŻYĆ 
PRZY DOSTAWACH. Otrzymujemy następujący ko* 
munikat: Utworzona przy Komisyi wjskowej sejmu 
ustawodawczego Komisya śledcza, celem zbadania 
zarzutów w przedmiocie nadużyć przy zaopatrywa 
niu aurroiii. rozpoczęła swe czynności 7. dniem 20 czer
wca b. r. Komisya zwraca się za pośrednictwem pra
sy do społeczeństwa z prośbą o współdziałanie i po* 
moc, przez dostarczenie potrzebnych jej informa- 
cyi. (Kancelarya Komisyi mieści sic w Warszawie 
przy id. Nowogrodzkiej Nr 43.

(TT AUSTRYACKI ORZEŁ ZABŁĄKANY. Donoszą 
tiam z miasta, że pewna instytucja otrzymała papie
ry z tuejszego starostwa krakowskiego, które opie
czętowano, pieczęcią: C. k. Starostwa w Krakowie.
Nadto w środku pięknej pieczęci unosi się„darly‘‘ 
orzeł austryacki. Pytamy, czy siary a poczciwy" o* 
rzeł ten jest w przelocie do ciepłych krajów... Czy fez 
od nas zapomniał odlecieć. Marny nadzieję, że od 
leci oęl nas na zawsze.

(1) AUSTRYACKIE TRADYCYE. Coraz częściej do
chodzą nas zażalenia podróżujących z Krakowa 
do Warszawy na niedogodności i lekceważenie przez 
zarząd kolejowy biednych podróżnych. Mianowicie, 
według rozkładu jazdy, pociąg wychodzący z Kra 
kowa o 1 min. 45 popołudniu ma mieć połączenie 
w Ząbkowicach do pociągu sosnowickiugo około
godz. 5 popoł., skąd tym pociągiem osobowym do 

Warszawy przybywa się około godz. 2 po północy-.
Tymczasem od Krakowa do Ząbkowic pociąg rogu* 
lamie się spóźnia blizko o trzy kwadranse, lak. że 
biedni podróżni muszą czekać na najbliższy pociąg 
osobowy do Warszawy do godz. 2 i pół po północy, 
który do Warszawy przybywa dopiero o godz. i I-tej 
przedpoł. Można sobie wyobrazić rozpacz i pasję po
dróżnych. ślęczących daremnie na tej stacyi Żabko 
wice tyle godzin i opóźniających wielokrotnie p il
ne swe interesa. jakie teraz koncentrują się w sto
licy państwa. Wina tych niedogodności spada na 
zarząd ruchu kolejowego od Krakowa do Granicy.
Nieuzasadnione długie postoje w Trzebini, Szczako. 
wiej Granicy, uświęcone i utrwalono dawną trądy •

NADESŁANE.

lat 24,
umarł 24 lipca w szpitalu św. Łazarza. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
27 lipca z domu przedpogrzebowego 
o godzinie 3 popołudniu, na który 
zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i 

Znajomych.

RODZINA.

WYSTAWA FORMISTÓW. W e wrześniu b r . z o 
stanie otwartaw salach Tow. Sztuk pięknych w Kra
kowie wystawa prac Tow. malarzy i  lizezbi&rzy pol
skich: Formistów. Oprócz inieyatorów i aranżerów 
wystawy, Leona Chwistka (autora znanej rozprawy 
yv Maskach p. t. „Wielość rzeczywistości w sztuce) 
i Tytusa Czyżewskiego, wezmą udział także w- sztu* 
ce) wezmą udział także w wystawie wszyscy zało
życiele i członkowie Towarzystwa, to jest Andrzej 
i Zbigniew Pronaszkowie, J. Mierzejewski, Jan 
Hryńkowski, Jerzy Hulewicz. Dołżycki, Tymmi Nie
siołowski, Witkiewicz, Zamoyski, Fedkowicz. w n* 
kowski i wielu innych.

SPORTKLUB — CRACOWIA. Dzęki usilnym sta 
raniom połączonym z olbrzymimi goaztami, udało 
się C.racovii sprowadzić na dwa spotkania znaJto: 
mitą drużynę wiedeńskiego Sportklubu- Zawody obu 
dzily niezwykle zainteresowanie W sobotę poprze
dzi główne spotkanie mecz „Craeovii b. z tut. Ju
trzenką, a w niedzielę z Sołą z Oświęcimia. Począ
tek o godz. 4 pop.

(T ) TYTOŃ BUŁGARSKL Otrzymujemy z tut. 
Dyrekcji policji zawiadomienie, że dnia 25 bm. zglo* 
sił się inżynier p. Mieczysław Loret i zmieniając 
swe pierwotne zeznanie, podał, że owe dwa kosze, 
pełne papierosów bułgarskich, a które zostały mu 
skonfiskowane, m i jego własnością, -A nie rotm. Min- 
kusza, a fałszywe zeznanie zrobił w tej nadziei, zc 
uzyska prędzej zwrot owych skonfiskowanych ko-

*(1! NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA KOLEI.
Wczoraj Józef Ziemba, 1. 42 przesuwacz wózków ko
lejowych wpadł podczas pracy na tut. dworcu kol, 
pod koła maszyny, które zmiażdżyły mu prawe 

! udo. Pogotowie odwiozło go do szpitala po wszech: 
i neer*

,-T’ j NAPADNIĘTA PZEZ HZEŻNIKA P. M. Gorni- 
kdewicz, 1. 42. żarn. przy ul. Misjonarskiej, została 

i wczoraj napadniętą przez rzeźnika Antoniego Lo- 
; w asa i zraniona nożem w głowę. Pogotowie opa-

i ' r m  KRADZIEŻ TEKI Z DOKUMENTAMI. Dr Tc*
1 ,-jll Kucłiet, komisarz ministerstwa handlu doniósł 
i wczoraj na tut. policje, że podczas jazdy tramwa 
; jem, skradziono mu teczkę /. dokumentami, doty- 
j czącj mi umowy jednego z tut. towarzystw handlo

wych.
(Tl PRZEMYCANIE SACHARYN*. Wczoraj aro* 

sziowano 25-letnią Różę Mandel z. Kołaczyc, Mora 
liudniła się przemycaniem sacharynę.

f  EUGENIA WANDA B A J O R O W A  ZE SŁOPEC. 
KICH, żono kierownika szkoły w Wilkowicach po 
krótkich cierpieniach zasnęła, w Panu dnia 23 lipca 
b. r. w 35 roku życia. Opatrzona św. Sakramentami. 
Pogrzeb odbędzie się w Krakowie dnia 26 lipca o 3 
godzinie popołudniu z kaplicy cmentarnej na miej 
sce spoczynku., Stroskany mąż 7. dziećmi i rodziną 
zaprasza na smutny obrząd.

ZGON B. POWSTAŃCA. ŚP. Tadeusz Langie, u* 
czestnik powstania z r, 1803, b. właściceil dóbr. dłu
goletni marszałek rody powiatowej • w Ropczycach, 
b. poseł na sejm krajowy, długoletni, kurator aka
demii rolniczo,jw Dublanach. długoletni prezes ko 
misyi egzaminacyjnej dla profesorów szkól rolni* 
czych, b. dyrektor fundacji hr. Skarbka we Lwowie, 
wybitny i zasłużony działach na polu rolnictwa w 
kraju, zmarł w Krakowie w o czwartek, licząc 78 lat. 
Pogrzeb odbędzie sic w sobotę z kaplicy cmentarnej 
u godz. 5 popołudniu.

„SZCZUTE A ostatni numer stoi przede węzy st-
Litni pud znakiem ukiualn-jj poezji satyrycznej, 
ilurj Jan „w wolny tu przekładano ze Słowackiego' 
daje współczesne polskie ..Smutno mi Bożc“ . i,, 
ilert>1 śpiewa o „Aniele pokoju" : ..hrytąniętach". 
Sa. M. opiewa w swywolnych rymach ..Toruń pol
ski'". Fozatęrn szereg tia yz y cl 1 wojenny c i  dowci 

j pnych aktualiów. ..I)\ rdyiuuiki" Mumrhi. iiuicnt'. ■
' " i i .  ii.

u. jak ;.a

Pielgrzymka do Częstochowy
Z Krakowa na uroczystość M. B. Anielskiej 

w pierwszym roku wolnej i niepodległej Polaki 
urządzona zostanie w niedzielę dnia 27 lipca 
b- ro*o godzinie 7 rano, w kościele 0 0 . Refor
matów Wotywa. po której u dziel on em zostanie 
Błogosławieństwo. Następnie wyruszę, pobożna 
Pielgrzymi, celent podziękowania za, otrzyma
ne, tak wielkie ła.ski, których Naród polska po 
długich latach się doczekał, oraz uproszenia, by 
i nadal miała Matka Najświętsza w Opiece Na
ród swój wybrany.

Chcących wziąć udział w lej pielgrzymce Za
rząd gorąco zaprasza. 2563

„Salon 5jfu!il“
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw  te a tru  m iejskiego)
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za

prowadza dyrekeya również
5PRZEDAZ NA SPŁATY.

Telefon 2486.

Zakład dla nowoczesnej 2577

„FOT OGRAFII-
portretowej otworzył

Jan Maiisz, Kraków, Wiślna 9 . 1. p.
S T A R O P O L S K I

(w oryginał, butelkach)

jest naszym

Fabryka m iodu, .Za
głoba4 spółka z ogr. 
poręka, Kraków,  
ul. Augustiańska 4.

44

r.yą austryocko-rosyjską. m c m ającej żadnej jJodsła* j r< l.„ •v c u .u a r -zy w -k T u  Km -art.
w y  pow odu ją  o późn ien ie przy jazd., „ ic ią g u  do Z - ,h -  j‘, ,1x.-.V. ‘ Ł. ..3 d'- .

1 .................... ..  .

Kupujcie P o l s k ą  P o ż y c z k ą  P a ń s f w c w g !
po

i’ -ąg krakowski. Takie stosunki anormalne. jjdiuijńJ 
ce na lin ii K raków -G ranicu  ti zg lędn ie  Ząbkow i co. 
n :c  pow in ny być fo lero  w in ie u- i u (erosie pnllróżucch

ł»
Kraków, ulica Floryańska 39,

przyjmuje codziennie na kU F S a  h a n d l ó w  
obejmujące buchalteryę pojed. i podw., kor« 
pondencyę handi., stenografii i t. d. Kursa roczi 
i 4 miesięczne. O płata niska. Szkoła pisania i 
maszynach 8 systemów. Zamiejscowych uc 

listownie.

Strzykawki  Sigmunda
S. - n l*.nr. X

Profener - Iraków.
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Warszawa (PAT), .Komunikat sztabu general
nego z dnia 24 lipca:

F ro n t  g a l ic y js k a -w c ły ń s k * :  Nasze oddziały
stojąco pc-d wodzą generała Zygadłowioza, po 
umocnieniu się na linii Antosiów ka-—Dąbrowi
ca, r u s z y ły  a u  27 b m . n a  Ster ety 1 z d o b y ły  te n  i 
w ę i e j  kolejowy. A la ii 'vdrzc iz ic Ł ie ,  m a ją c e  n a  j 
c e lu  odbicie S a ren , z a s ta ły  o d p a r łe .  M ic p r z y ja -  j 
c ie l  poniósł znaczne s tra ty . W ś r ó d  zabitych 1

znajduje sd% wielu Chi*' źw. Nasza tdoby ;z 
wynołń bilkndzli'dęain jeńców, 5 parowozów i 
200 wLjjonow kolejowych.

(Zdobycie Saren, o które kusiły sio daremnie 
w czasie wojny wojska austi-yackie, jest wiel
kim sukcesem oręża y*olskieigo z» wzgl * łu na 
to, że Samy stanowią niezwykle Tilnle rm ie
niony węzeł kolejowy — przyp. Red.).

n czerwono-owan
Wiedeń (PAT), tfifcuińskie biuro prasowe do- 

nusi r&dioteiegmraiicznie z Kamieńca Podulskie- 
go: Regularne wojaka ukraińskie przyrot nraji 
się do wyparcia bolszewickich oddziałów, zło
żonych z niemieckich i madziarskich jeńców 
wcjon.r.yrób, jako też rosyjskich gwnrdyi czer
wonych koić fcinmyald. Napór bolszewików ko
ło DeroTrrijo został pokonany. Wojska ukraiń
skie zdobyły sieć kełojewę Bar i Winnice. Tc czy 
się bój o Werono włezki. Powstańcy, waloząsy

i pod dowództwem atamana T/ołyńca, w~lczą na 
tyłach frclsz««dków na zachód ud rzeki Buja i 
zd&ayli micMo Nf.emitów. Nad górnym biegiem 
JjUgu w pobliża granicy galicyjskiej- skoncen
trowały "dę czerwone wojska rosyjskie, celem 
wykonania ataku na armię ukraińską w okoli
cy P .  „rowa. Oddziały atamuia .Sząjjowaia
o d p a r ły  b o ls z e w ik ó w . K o ło  O d essy  n ie  z a s z ło  
n<ic n o w e g o .

granice Polski historycznej.
W aTBOutMtt, 25 lipca.

Z Rygi doooerą: Boio«.vwlav ewakuują ł,:b 
przygotowują do óhsząyy położne
na wschód o d  linii bojowych p o ls k ic h . W y w o ż ę ,  
a n i w s z y s tk ie  w a r to ś c io w e  p r z e d m io ty ,  k o n f i 
skując je przed ew «szy£ ifrd em  t y m , k t ó r z y  ch cą

(pozostać  w  s w y c h  s ie d z ib a ch . P o l  " h  A ft  5 p o d e j-  
naaycL «  aprz/jaidw polakom, aresztują - 
s o w o  w yw o i<|  *m  w s c h ó d . A r e s z t  r»**'C,p^ t^ c r e -  
g ó ln ic  w ie lu  k s ię ż y ,  o b a w ia ją c  są? a g i t a t jd  
kan faw ew oiucyj-.uej z a p o m o c ą  r e l i g i i  H z ę d  hol- 
s z e w !s k i  H crtr Su® r  M t fd  - - -

igid sojusz zaczepuG-suporay.
afianacliŁn  (W. tal. wŁ). Pisma momehłj-

slda donoszę z Zurychu, ie puzed tygodniem 
Scłiedaeramrfi wyjuoJiał ze swodm przyjacielem 
Farvusem do Rzymu, w celu zaproponowania 
królowi włoskiemu, iaJeakm nre ŷflwsnta Kiau 
scey niemieckiej, wtwsr da sojuszu zeczepno-od- 
parneoo między Niemcami i W iw h  ‘-mi. Wczo
raj Soaeideciajj® bw? w Watykanie, gdzie kon- 
Idtówai z kardynałem Ctaspozi.

II I
Bettw ia* (PAT). „Times" donosi, że król 

M jl i ls l i l  r TnouAt jw d lw  m em ieek ie] u m c o * 
nowej, luemlKcidoh książąt ! fcróła saskiego w 
■piwie odstąpienia od p iw «ii przeciwko VT1- 
hdmowi, W  swej odpowiedzi zasn&CŁyi król, że

jego pozyeya t k  no-r̂ rpfa na J łżąkolwiok futer- 
woneyę na rzecz Wilhelma.

Drakoński wyrok sądu niemieckiego 
na delegatów mazurskich.

Warszawa. (Tal et). W  Olsztynie odbyła się 
rozprawa przed niemieejdiń sądem wojsnuym 
pisudw delegatom mazurskim, którzy w pulo
wi* lutego » yjechali przez Warszawę dc Pak;, 
ta, aby na k«miereneyl pokojowe] przedstawić 
słuszne żądania mm-surów co d# przynaltieiria 
do macierzy {»J? d«j. Czterej delegaci, a miano- 
idide pg>. Linkowie m s rszy n mtodszy, ortaa, Z> 
patka ojciec i syn tlti mrd zostali za zdradę sta
nu na jeden rok i G a^arięcy twierdzy.

Frau cya  zh r msię do* n ow e j w o jn y
Be yUa (w . UsL wt.). Mali" doooai, te

myd irancuzki zakupił mi przósida 183 mlliońó*w 
mAteryałn wojennego. Saknpno to odbyło się na 
skutek rady Focha, który c A w ia d c z y ł,  że mimo 
wszystko istnieje wciąż możliwość prowadzania 
wojny na lo tu

Kofifereacya ClerneiiGeaH 2 robotnikami, t a j ą  la ijlra ls  SailaS piBiS®
Paryż. (PAT). Clfcmencoau udbył konfeieaicyę 

1 przedstawicielami Comfe-rtonation generale du 
biiavaiil. Była to pier' v«za keniereneya tego *0* 
Izajn. Praea francuska podnosi t&o fakt jako

fcenr-slytucyl był dla państwa polskiego zupełnie ! mieiti, że wprawdzie państwo polskie nie osią- 
befżUi/teczny. Próbą obciążenia Sejmu będzie guęio wszystkiego co chciało osiągnąć, ele w ka-
kwestya moaopolu zfeoćtrves<». Reformę rolną 
w Ptiśce można za prowadź i tylko pod tym wa
runkiem, że się zaprowadzi równocześnie rządo
wy monopol zbożowy, umożliwiający naństwu 
zaprowiantowanie miast Okaże się tedy w naj
bliższych dniach, czy posłoA ie włościańscy po- 
siflilaią na tyle dojrzałości politycznej, aby zro

żdym razie osiągnęło bardzo dużo, więcej na
wet, niż przed rokiem przypuszczali na, więksi 
optymiści. Nadto mowa premiera Paderewskie
go zawiera infcrmacye poprzednio zupełnie nie
znane, informacye niesłychanie cenne. Mia
nem icie mccantwn ententy w traktacie o mniej- 
sześciash naradowyak nietyiko nzhały n*«po«* ' Ł " ■ ■»»    j  ~  '  - r -----------— y '      —  j  - -  ' “ n r  

rieć, że młądcy relormn rolną a monopolom i dlsglcśó państwa polsńiogo, ale %ug waranłowa-
żotrym zachodzi nierozerwalny związek. We- f. ly tę niepodległość. Z chwil?, gdy Sejm pofcki

z u m ;
Zfeożatrym
dług pogłosek, które się dost-fsją 7 Komisyi spraw '■ Uchwali la ly iiiaeyt traktatu pekojowe^o', każ- 
zagranicznych do szerszych kół politycznych, I fiy przosiwnik Polaki, który targnąłby się na jej 
należy jasypcrE-zczaó, że Sejm plenarny zaratyfi- niezawisłość, aiteo la jej torytoryum, miałby w

wiotki zwrot na Jiadzo do na wiązania otomm- 
kórr z OsuOridzacyami robotniozemL Orgazdnaeye
te domagają się zniżenia cen środków żywno
ści, pows^eenne* amneetyi i demobilflzacyi Na
tomiast nie protestują przeciw układowi weirsal> 
sklemn z Niemcami.

Paryi (Favas). Pc mowiłe, wygłoszonej przez 
Clemenceau, Tzfca przyjęła ratyflkacyę trakta
tu pokojowego z> Niomoam} 239 tar sar i prze
ciw 176.

Gorączkowa praca £»]mu przed feryami. — Nierria reformy roirtej Pez 
monopolu. — RatyfSkacya traktatu pokojowego w Sejmie.

Warszawa. (T a łe ń ) .  S e ju i w p rz ed e o  niu w u  j kuje t r a k ta t  p o k o jo w y ,  w p r a w d z ie  z  p ro tes tem .
kacyd pra.cu.ie z wi-lką szybkością i na każdem j i z pewnymi zastrzeżeniami, lecz bez zbytnich 
posiedzeniu  załatwia k ilk a  doniosłych i potrzeb- i trudności. Mawia prezydenta ministrów Pade- 
nych ustaw, talk, że nte można powiedzieć, ja- rewski&ge w Koiuisyi wywarła wulyw bardzo do- 
keby Sejm nitno, ze do tej pory nie załatwi] bry, bo pedagagiirzny, na posłów, którzy zrozu-

tej chwili de czynienia z całą enteatą, która jest 
teraz zobowiązań^ wyciągnąć oręż w obronie 
Polski.

ustawa o zabezpleazeniii 
paAsiwa w czas§e wojny.

Warszawa (PAT). Na wczcrajszem posiedze
niu Sejm przystąpił do ustawy o zapewnieniu 
bezpicczeństwa państwowego i utr ^/mania po
rządku publicznego w czasie wojny. Sprawo
zdawca pan Ber da stwierdza, że większość zna
czna komisy i  uznała za riezb^dne udzielenia 
nuaisLaRi apiaw uewnęVnu ych j^-troebcajah 
v,'dnow. ecut-tw dc u^ranlcr? nla ptsktćrych wraJT 
©bywatelskith. Ustawa nie zwraca aię pitoiciw 
kierunkom politycznym, oraz organizacyom -er 
konom icznym, które dzdałają na gruncie kon
stytucyjnym i uzna/je, że do wprowadzania po
trzebną jast osonna. uchwała raay ministrów, 
kuóra to uchwała nie może obowiązywać dłużej, 
niż trzy mu siące Ustawę, p, opomw mną Soju 
Uiiiwfełii

. 2 n t
Warsjuiwa. (PAT). Naczelnik państwa odtfW. 

A it wczoraj w Z&jhku pżezeca ulnieLófr Po- 
aetm ideio, % którym odbył dłuższą LGutua. 
eyę.
Konferencye ludowców z próińierbtd 
w *pr&wie ^rzesiłeniia guUinetowego.

WariLawa, (Teleh). Paderewski zjaiwti aóę 
WK-zioraj w Sejmie, gdzie odbył koniereucyę z 
riM K ; 'kiom Trąn.] zyń»oim w tego B*jj|ra 
de. Następnie do gabinetu merszałka prr* byH 
przedstawiciel*? związku chłCĵ ki ia >, posłowie 
Witos, Kowalczuk i Rącztowski i feonierowaił 
z premierem no temat pnedkek guMutmnge 
i utw^twido nowego gabinetu. I o b I h w j .  W 
trwała dwie godziny.

W  poaisdziałekBxsposć P a d e r e « s k ie p
WanLwwa (telef.-. W kołach aejiinj>^yćh otrsy 

mują wiaaomość, że prezydent miptstrow P a 
derewski w pomiedaiałek wygłosi ekspnee W 
sprawią trahtrtu poko, owego.

Padare^ski znów  jeiizie do P a ryża .
Wa*&tiwa. (Tol»f.j. Poibyt Ptudsrewakicgu a 

Waner.wie przeciągnie suą prawdopodobnie atu 
14, poczem premier wyjedzie do Paryżu, gida 
n u l owbuicte m;«st2ii»yó przy u sa re łl trak
tatu pokojowego z Auztryą niemiecką, a to n  
względu na finanse państwou e i rprai. CtalL 
cyl wschodniej. Obocnie prezydent mini*trów 
pochłonięty jest studyemi, zwięzanemi z rym 
traktatem, a ?’ównocześnie z tem zajmuje się 
Intenzywnie sprawą Golicyl wschodnie).

19 b H
Warszawa (teief.). W piątek przed, połuiiniem 

posłowtw małopolscy obradowali w spra wi *ł» 
związanych z autonomią terytoryaltną dk- Gw-
l i c jń  w s c h o d n ie j.

i
Monachium (W. tel. wŁ). Jak w kołach poin- 

foamowtainyćli słychać, mają przybyć do Waty
kanu v yslaunlcy Lenina i Kuł. a, Którzy chcą 
interweniować u papieża, aióby nakłrnić pań
stwa kuaiicytue ćo nznas.'a rządu sowietów. —  
W  zm tim  za to wysłannicy Beli Kuhna i Le
nina obiecują zleijOdzsnia terrootu 1 utwerMniO 
iederacyi państw sowitcyieh między n nrloUi 
B a ł ly c k ie m  1 O zO m era .

mi aetM iii
Wiedeń. (PAT). Wied. B. kor. donosi * Wa

szyngtonu: W  izbie reprezentantów postawio
no wniosek, aby Wilson zawiesił nad Waszyug. 
tonem stan oblężenia. Położenie w We rugw- 
nie się pogorszyło. kCuszyni przejoldżają prtok 
mir sto w automobilach i strzelają do białych. 
Żołnierze zdecydowani są do waliU do ostatecz
ności. Murzyni usiłują zbliżyć się do Białego 
Domu.

"Wiedeń. K.). Wediug donic-icnia z Hagi 
wszystkie Ci.pl tale w YJaszyng touie uą pełne ran
nych. Wyshroc posiłki, wojskowe do Waszyug® 
tonu, aby fizcszkodzić nowym zamachom mu- 
rzynów, polburzonycli przez bolszewik o w. Mu
rzynów y:.d w WaŁsyn^ionie kiiaaset tysięcy. 
Powodem wykroczeń murzyńskteh jest rzek *-. 
mo to, iż Wilson odmówił, im rćwnooyrayynle- 
nia.
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Nowy Targ centrem akcyi Spisko-Orawskiej. — Niezłomna postawa ludu. 
Wiara w rzą d  polski. — Niemożliwość zaprowadzenia administracyi 
czeskiej. — Górale uciekają dc wojska polskiego. — Czeskie rekwizycye. 
Działalność Spisko - Orawskiego Starostwa i Komitetu. — 20 placówek 
narodowych wzdłuż granicy. — Nawiązywanie stosunków ze Słowaczyzną. 

Zaopatrywanie w żywność Spiszą i Orawy.
(Ud umyślnie wysianej Korespondentki „Gońca Krakowskiego“).

Nowy Targ, w lipcu.
Pnzez swoją bliskość z czeskim kordonem, 

warującym u granic Orawy i Spiszą i przez cią
głą styczność z góralami, przekradającymi się 
tutaj przez łanię graniczną, stal się Nowy Targ 
ośrP'Vsśc"' cfeysk,!) e->łef eke"' spisko-oraw
skie],, która w ostatnich czasach tak szerokie 
zatoczyła kręgi i tak żywo interesuje ogół spo
łeczeństwa polskiego.

Wedle informacyi, zebranych na miejscu w 
Dowództwie górskiej brygady strzelców podha 
tańsfcich, stojącej tu pod komendą brygadyera 
Galicy i  w starostwie spisko-orawskaem, któ- 
remju przewodzi dzielnie dr. Bednarski i are
szcie w redakcyi „Gazety Podhalańskiej*1, któ
ra pod kierownictwem red. Zborowskiego tak 
niestrudzenie prowadzi obronę zagrożonych na
szych kresów południowych, stwierdzić można 
fakt, podkreślany już zresztą tyleknotnie, iż 
lnaność Spiszą i Orawy trwa stale w swen?. nie- 
złonmom przekonaniu i  najgłębszej wierze, że 

POLSKA NIE CT>” >\ IPTT C2ECHOM,
że ule pozwoli na to, aby jak sieroty odepchnię
to Ich od ukochanej wspólnej macierzy.

Nie tylko toteUgencya miejscowa, lecz i cały 
śwież góralski zdaje sobie jasno sprawę z tego, 
że rząd polski powinien i musi Jak najenergicz
niej zajęć się tę kwestyą, te choccy tylko ze 
względu ua
UTRZYMANIE POLSKOŚCI TATR I  NOWO.

TARSZCZYZNY
granica musi być poprawiona,
■ gdyby Orawa I Spisz odpadły od Polski, to 
lado zamęt z Czechami stanęlibyśmy pod grozą 
utraty Tatr, które są przedewszyetldem płuca
mi PolsftL tet »*T»rolm. Chodzi tu również o 
olbrzym!* Fotmctwa mineralne, o polski granit 
no SpiSŁu i Orawie, o gospodarstwo rybne, o 
milionowe roczne sumy z pstrągów 1 łososi w 
Popradzie, wreszcie o turystykę polską, która 
ucierpiałaby ogromnie, gdyby niedostępne dla 
de) były szczyty Oartnch, Lodowe, Hawrań, 
Muntń, całe gniazdo Polski Grzebień od doliny 
Popradu.

Ogólnie | nnpowszechinionom jest
taż mniemanie, be
CZESI NIE SĄ W STANIE ZAPROWADZIĆ TU 

SWEJ ADM1NISTRACY1
t be gdyby nawet sprawa Spiszą i Orawy, nie 
rozstrzygnęła, się drogą dyplomatyczną czy orę
żną, to ludność sama, w które] żyłach płynie 
krew pokoleń dawnych zbójnickich, kousekwen-

JAN PIĘTRZ YCKJ.

Z teki włoskiej.
HILS, WILLA RÓŻ.

Jeeteśmy w Rzymie, w willi Mfls, o świcie—
Na przedporannych mgieł sennym błękicie 
Rzym leży w dole... 0, jaka woń płynie 
Od róż tych białych, oo na Pałatynie 
Opłotły łuków marmurowe złomy,
Białe kolumny milczące i domy.

Jesteśmy w Rzymie, w willi róż... Poranna 
Cisza naokół... Rzeźbiona fontanna 
Szemrze w portykach, a w luku arkady,
Gdade Jeszcze zmierzchu cień snuje się blady, 
Patrzy ze ściany Madonna al fręsoo,
Zdobna w róż białość i  w słodycz niebieską.

MADONNA.

(W  klasztorze na Awentynie).
Malował dę przed czasy braciszek zakonny, 
Twych ust róże kwitnące, jasność źrenic, złote 
Twoich włosów dziewczęcych. Malując, z tę

sknotą
I zachwytem się modlił do swojej Madonny.

Nieraz nocą ty srebrną w zakonnika celi 
Jawiłaś mu się cudem z miesięcznej ponowy,

tnie i ś w i a t ł o ; - " - -  ło iłaby nJministracyę cze
ską, nic szczędząc w tym kierunku żadnego wy
siłku; co innego Sjowiem było, gdy Spisz i Ora
wa znajdowały się w konglomeracie austrya- 
ckim, inaczej zaś i bez porównania zgubniej 
przedstawiałaby się sytuacya, gdyby Czesi zam
knęli te kraje swoją granicą, poza którą zosta
łaby uwięziona ludność, interesami ekonomicz
nymi związana Jak najściślej i jak najżywot
niej z calem Podhalem i Nowotarszczyzną.

Że rząd polski zdaje sobie sprawę z ważności 
tej kwestyi i przychylnie się do niej odnosi, do
wodzi fakt stworzenia przezeń

STAROSTWA SPISKO-ORAWSKIEGO,

które istnieje w Nowym Targu od końca kwie
tnia roku bież. Kierownikiem jego mianowany 
został zasłużony od lat kilkunastu działacz tu
tejszy, krzewiciel akcyi narodowościowej na 
kresach południowych, dr. Bednarski, który na 
razie urzęduje w Nowym Targu, z chwilą zaś 
ustąpienia Czechów przeniesie swą placówkę 
ewentualnie do Kesmarku na Spiszu. Zadaniem 
starostwa jest roztaczanie życzliwej opieki nad 
góralami ze Spiszą i Orawy, którzy im tylko 
znanemi drogami przekradają się przez lasy 
bądź do Nowego Targu, bądź do Czarnego Du
najca, niejednokrotnie narażeni na ogień strza
łów czeskich patroli na granicy.

Jak wielką jest wśród górali spiskich i ora 
iwakich nienawiść do Czechów, jak przy tem ró
wnie silny pęd do Polski, można przekonać się 
o tern tu na miejscu, gdzie ooćLuień niemal, a 
szczególnie w dni targowe spotyka się gromad
ki całe tych dzielnych chłopów, opowiadających 
swą barwną i silną gwarą o wszystkich nadu
życiach ł szykanach, praktykowanych pnzez 
Czechów ma polskiej luaności.

Wobec tego, że

CZESI POWOŁUJ*! DO WOJSKA

przymusowo górali spiskich 1 orawskich w wie
k u  od lat 18 do 35, chłopcy nasi uciekają z iary- 
toryum, zajrłono przez najeźdźcę, kryją się w 
lasach, czeka!a w "~?łtoeznvelj wiórkach, nic 
rzadko zaś dostała się do Nowego Targu, gdzie 
tworzy się obecnie druga kompania spisko-ora
wska.

O aałtle Orawdaków świadczy choćby taki 
przykład, że między innymi Szczepan Jeż z Ja
błonki, 63-letni starzec, wstąpił do wojska pol
skiego i pełni służbę w naszych koszarach w 
Czarnym Dunajcu.

Pośród lilij kwitnących nieskalanej bieli,
Cała w blaisku — płonąca, jak obłok różowv. 
Tyle wieków minęło! Na klasztornym murze 
Dotąd kwitną ust twoich purpurowe róże, 
Cudne lica wiosenne i złoto warkoczy 
I twe oczy dziewczęce, przeczyste twe oczy!

NA SAN MAMETTE.

Na San Mamette w zmierzch rozbtękitniosiy 
Wieczorny pacierz grają stare dzwony, 
Błogosławieństwa niosąc srebrne słowo 
Ponad zatoki głębię szafirową.
Na Sam Mamette o zachodu chwila
Budzi się dusza białej kampanilli
I tajemnice święte zwierza onym
Pałom, w poszumach srebrnych rozmodlonym.

WENECKI KONDOTIER.
(Posąg Coieoniego).

Jakaż krwawa mi przeszłość ogromem się ma
rzy!..,

Przystanąłem przy grobach mych dożów na
strażv —

Na spiżowym rumaku kondotjęr spiżowy.

Jeszcze hełmu mi skrzydła szeleszczą u głowy, 
Jeszcze blachy szczękają u ogniw pancerza,
A po tarczy miedzianej szczęk miecza uderza.

Na wezgłowiach z marmuru śpią dożo umarli... 
Myśmy niegdyś przymierze wieczyste zawarli,

Z opowiadań górali dowiedzieć się można o 
NADUŚYCź/.rt?, DOKONYWANYCH STALE 

PP.ZEZ CZECHÓW.
Od stycznia do kwietnia b. r. tu jest aż do klę

ski, zadanej im przez Madziarów, nie było jed
nego tygodnia, aby Czesi nie dokonywali gwał
tów, nie przekraczali, granicy w okolicach Szcza 
wnicy, Białki, Morski 030 Oka, Łysej Polany, 
Łopuszna, dokoaiû Jhc rep.resyi, chwytając i 
strzelając do tych, kWrzy wzbraniają się wstę
pować do wojska czeskiego.

Nie mówiąc już o kradzieżach, popełnianych 
i pw.cz nich w połowie czerwca, gdy w chwili o- 
j  puszczania Spiszą, powywoizili pieniądze z kas, 

meble, tytoń z fabryki w Spiskiej Białej i t. cL, 
j lecz i obecnie po powrocie dokonują na wielką 
| skalę sekwizynyi bydła; p—— nśsdawuyisi cza* 
ł cesn z ofcręffu starowiej?kte*p wywieźli 300 
i sztuk bydła do Spiskiej Bielej, przy rewizyach 
J zaś, przedsiębranych stale w chatach góral- 
| skich, przeważnie w nocy, w  celu wyszukiwa

nia mężczyzn w poborowym wieku, kradną Cze- 
! si wszystko, co im wpadnie pod rękę.

Obok starostwa spisko-orawskiego żywą dzia
łalność rozwija też w Nowym Targu Komitet 
spisko-orawski, stworzony w roku 1918, gdy ro
bota cała przestała być konspiracyjną, a przy
brała formę jawną. Sprawozdania z opieki nad 

j ludnością z zagrożonych kresów przesyła się 
j stąd do ministerstwa spraw zagranicznych w 
' Warszawie.
f

| Praca cała jest

AGITACYJNA I  HANDLOWA,

a i!!uęc dąży do rozbudzenia świadom ości naro
dowej ii czuwania nad ludnością pod względem 
ekonomicznym. Wzdłuż całej czesko-polski ej 
granicy założono 20 placówek w powiatach: no
wotarskim, żywieckim, myślenickim, nowoaą 

i deckim. Wszędzie po granicznych wsiach istnie 
ją składnice gazet, broszur popularnych, obraz- 

i ków świętych, modlitewników polskich, które 
| górale rozchwytują z chciwością. Część placó

wek jest w rękach chłopskich, co dowodzi oł- 
| brzynylego zainteresowania się sprawą wśród 
; samych górali.

Staraniem działaczy tutejszych wysyła mię 
również ludzi zaufanych w głąb Stowaczymy, 
aby badać tam naistrój, który jest dla nas coraz 
przychylniejszy. Okiupecya czeska wpłynęła 
bardzo korzystnie na uświadomienie narodo
we nie tylko wśród Orawiaków, leca i Siersą- 
ków. W  listopadzie i grudniu u. r. wywiązywy b 

j się żywe stosunki ze Słowakami, którzy rozu- 
i imeją całą korzyść ze ściślejszego połączenia z 

Polską i odnoszą się do tej kwestyi bardzo przy
jaźnie. Od listopada jednakże skutkiem intryg 
czeskich, większa część Słowaków usunięta zo
stała od wpływów, wyrugowana przez zagorza
łych Czechofiłów.

Pod względem utrzymania stosunków han
dlowych ze Spiszem i z Orawą traktuje się ta 
ludność, przybywającą stamtąd, tak, jakby już 
teraz do nas niepodzielnie należała Wobec te
go, że jest ona' niedostatecznie aptrowiŁaowBJoą

Że ich pokój mą tarczą i mieczem osłonią 
Pod ciężarem marmurów, w śmiertelnym po

kłonie
kpijcie władcy spokojnie! u grobów podwoi 
Bowiem z tarczą i z mieczem kondotier waaz

stoi.

DOM KAETJLETICH W WERONIE.

Dom Ka/pulotich... Przez muru szczeliny 
Chwieją się białe z ogrodu jaśminy.
W ich woni — wyznań tajemnicze słowa—
Na szybie okna tarcza, księżycowa 
Stanęła srebrna — i błękitem płonfie 
Powojów szafir na białym balkonie.

O tem, 00 zgasło — mówią stare drzewa.- 
„Czy to skowronek? Nie, to słowik śpiewa 
W kwitnących krzakach... Jeszcze czas*1-. Na

słowa
Mówiących kwiatów gwiazda brylantowa 
Spuszcza łzę srebrną z błękitu i trąca 
O strunę żalu-.

— Gałęzi kwitnąca! 
Ty opowiadasz mi besjkę, z tęsknoty 
Wysnutą cudnej----------

Montekich płaszcz złoty 
Błysnął w ogrodu spałerze —

i dreszcze
Przeszły przez jaśmin kwitnący. Szeleszczą 
Powój na białych balkonu filarach...

a
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Nd rynku krakowskim.

PraeTiupkar i4<ym«iT« hcsc batrdzo tanie 1 kołnierz: Tyle żądać, u karPry^
&shuŁu po a&SL* fcoroa, i * WW4 To naprawmy wtfeUca u fo «|  -

la  tą sztuką, zrobię sztukę: 
Łub na sztuki ud roztłuke!

przez Czechów, górale przemycają się do Nowe
go Targu, a zaopatrzeni w poświadczenia mioj- 
soc.trego wójta osy proboszcza, kunują tu pro
wianty pojedynczo lub w większej ilości (uboż
szym rozdaje się bezpłatnie): a więc mąkę, na
ftę, której od Czechów nie dewiają, sól, ponadto 
odztó*. i t. d.

O uczuciach dumy nas odo ..ej „śród górali 
świadczy następująry szczegół:

Gdy w styczniu b. r. praywieźli Czesi biały 
cukaer, na Orawie w jabłonce cmopi nasi nie 
Chcieli go pobierać, twierdząc:

T̂iliT Z POLSKI DGPTANIEthN, KIE TERAZ,
TO PÓŹNIEJ!"

Gdy nic możną na razie zaopatrzyć ich w ja
kieś artykuły, powiadają ze wzrusza jąc&ir. zro
zumieniem rzeczy: „My to rozumiemy, że wszy
stko niarms być nie możel“

A jak śałśła ludność, prcebjrwcięcu poz« kor- 
dome" . k. zwołuje swych rytóannicćw, robią
cy cL z_kupy w Nowym Targu, dowodzi fakt, że 
pmtód niodawnym czasem chłop z Jabłonki do
stał tu na miejscu 3 worki mąki, z których je
den puścił natychmiast „n i pasek*1 w Czarnym 
Dunajca. Oburz""! współziomkowie w Jabłon
ce kazał: mu brraawiocznie powrócić ,na miej
sce znrcdnit** i za. tauykioć wyższą sumę odku- 
£oć z paska ów rrarak mąki.

ProwłaudAw dla. ludności apLndsj i oiw-wskiej 
dostarcza rząd polski iczęść pcrfłndfiiła z larów 
amerykańskich), bądź te#, na właan r rękę starą 
qtj o nie tutejsze Kółko rolnicze, któi egw ckiad- 
nice pk)d ptrrcwounictw em proŁ Ceecha stoły Mę 
nie tylko placówką handlową, lecz 1 apifiac jną.

R. L.

Kyili intgiśgemnega nęttzms nad J 
b a ju r e w  w  ^ « i u  K ra k o w ^ K im .

&if i, w l
(P) Wśród jv*rary Jh myśn np. temat uraźy ny, 

które, ani r*ąd, ani świetny magistrat nie u- 
ntieję zwalczyć, wlokłem się tójówie za miąstó, 
p^rzyglądając się x zŁ—drożaią i. % pąw^ym gnie
wam wsiyatkiiu lepiej ubranym przcchodriijin.

— To Łapawaae bgdzi* jak:' 4 yzelnik lub ka- 
.rśaa® — myślałem «e ątńriej- “Ara", wW&ęę epa- 
słągo jaknsg-oś jegocunościa, który wywijał awo- 
Joodntó i z humorem elegancką laseczką i po
prawiał czysto jedwauną krawat k.$ za 80 koron, 
wpuszczomj. z gustem A kolorową kamiselkę, 
wartosj &T0 i, u: na.

— Bój Boże! Jakie aa ma codce, lółtó budki 
i  to Jtór srndJri, pawyazytę do ćietnnr popielatego 
«nvK-nr_i A Ja? mnie wyłażą palce z butów, o no 
each i ykręconróh, obcasy zdkorio, pantalour. 
iwyutra*. ~aatu nńlinaa razv łatane, mar-^wirka 
epkwicoi., krawąiCtokka usa>t» praea poczcft-wą | 
żonę, biedaczkę, która wczesnym remńen j y  
w& się s łóżka, aby uybied* na miasto i kupić 
od tych Bbatów-pi sekupntów, królów nasmrzy, 
nieco jarzyny albo ziemniaków, kwit/eh kilo 
sprzedaję po 2 JL 80 h.!!!

Spuściłem głowę smętme na piersi i  wlokłem 
dę dalej, zły i ębawuity, aż naglę tuż koło mnie 
aoszumiały jedwabie haiki. Gg^dam aią, Jakieś 
wyworne dwie damy „płyną** s Francuzem roz- 
śmiame szcaehdocąee, wypei fumowapę, że aż w
T giiT ^  I U1 I I -r-rn ~ T " T  "', jj - ” ......»

-  Gałęzi ł w m c i  Ty mówisz o cumach 
Tej cichej nocy, co mgielnym welonem 
pod tym samounym skrywała balkonem 
Dwcńra ust dohe » wierzenia, że drżąc*
S»yazeć je tylko gałęzie kwitnące 
Mogł> —■ i słowik, co w stare ogrody 
Naóe* w noc u nasenną miłości t«sair miody-

IUORJŁNCYA.

Dawne murów powieści! O, mówcie mi o tem, 
Jak na stop<niac h aamiemnycn rsdadel i z Giot

tom
Mos*ył Dante po nocach — o cudzie wyśnionej 
Kampanalłi, gdzie serca _agrałj i dzwony
W  jeden akord ---------

„.jak brama cichego kościoła 
Znde,/ ‘Efca zachwytem Michała Anioła,
Że stanąwszy — rzekł, konne oddajac jej lenno: 
„Otom drogę do niebios odiuałaal panmienną, 
Kędy idą Cheruby, p-zez Boga wezwani**...

— Miasto-- Biał(a modlitwo n:a łąkach Tosk&n ji! 
Nie zapomni o tobie, kto w murów twych cisey 
Głos grający wielkości spiżowej usłyszy — 
Komu wieści o Pięknie, co słońcem tu dat*.* 
Njtoała lutnia poetów i pędza! malajjagę...

,o«sie kręci! Kroczą, jakby dwa jawne słońca.
Flirtowały, patrząc towarzyszowi zał onnie w 

oczy.
Przesad Vótó mtó-. ecybkó ddWSWftJąc ode. 

mnie głowę, jakby obawiały Jię, aby nieprzyje
mny widok i ą^zana nU źeyjmł im humoru.

Niefrasobliwy ich uśńnw^h * ozie gał się po u- 
licy 1 długo bx-.isr.ial ma nkmile w uszach.

— Psiakrew! — kląłem, — WWlńe żony łub 
córki jak-chś kubaniarzy! ppeklęte płegantki!

I łzy cisnęły mi się do oozu. na myśl o .saojej 
dobrej żonie, która od świtu do nocy st" ać 
m osi istne wojny % pasKar^mi i targać swe si
ły i  joeewy, aby «łobyc w świetnym mauletr .. ie 
( WiTŚ fui tft Cukru dJa mego chorego dziecka.

— TYosfea łńedaczka^ "wJeef i  męcty 
myślałem x żalem, zacitkająu równocześnie z 
gniewu pięści na podłe stosunki —— a 5a iej nl- 
ozem pracy jej uagrotDać nie i"«gę, niczem 
uprzyjemnić jej życia, bo uie mogę pozwolić so
bie na najskromniejszy choćby wydatek na te
atr czy na kawiarnię... choć etum się nie le
nię i pjacuję, ue mogę. Baro pracuję 3* biurze, 
po południu uprawom pisarką, a mimo to 
cierpię wtra® z dziatwą skrajną nędzę!

I szedłem dalej, w ponurach my»naich [/Ogrą- 
żony. Znalazłem się w parku Krakowskim, w 
którym kilkę lat temu tak mile czaj wolny od 
zajęć z rodziną mo-ją sppdzałem.

Gdzież to te piękne czasy, kiedy za 20 nalcrzy 
kupiłeaim świeżutkich, trzeszczących bui«Crek 
dla eairaj rodziny, a za jedną koronę doJkx*na 
łej, pachnęcej kiełbasy, którą hojnie obdzieli
łem mą rozradowaną dziatwę?

Usiadłem na ławeczce nad... bajurern. Był tam 
ongi piękny staw, po którym swego czasu jeź
dziłem łódką,

— Cóż się z tym stawem tera® stało?! Cu- 
chrie stojące, zanao. zyazozone bajuro, pokryte 
obrzydliwą pleśnią wodną. Świetny magistrat 
— zaklalem z pasyą — siedlisko ludzi, które/ 
nawet tyle nie mają ur sobie poczucia obowiąz* 
ku, by zająć się otiuzys&czeuiean stawu, który 
kiedyś był ozdobą dawniej tak. pięknego, a dziś 
tak haniebnie zaniedbanego parku! O! wstyd 
wam, którzy wszystko 1 wszystkich sobie lek
ceważycie prócz wajrrych brzuszków. Wstyd 
wam, że zaniedbaliście ogród, w którym ludzie 
pracy radzź-by szukać wytchnienia, a z którego 
przez jego brud i  nŁezystość muszę co orędze) 
uciekać! a

Zerwałem się szybko z Ławki, pobiegłem do 
domu i machnąłem ten oto skromny artykulik, 
który może marsszcie wzruszy cię, świetny ma
gistracie i was, zacni ojcfńrie ’• " ' ‘w!

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową! ! !

Tsjwnnitis długiego łyd a.
Lwów. U  u***, 

Tajeennicę długia^ życia zaradza laka, z %• 
meaykańaięi, cbr- Cha"., E. Page świętą, pouająe 
dwię proste ręo^pty: ^Nię jsąpntó « ę  i •#* 
trykotów**. ^

Kt* nie n -4  snrBotóyy, i4e '■'Pźę^ęSl Mę d f  
gdy, ni* ćRwtaasLe nigdy influenzy j jest zftbżf* 
pijczony przeę’ w wszelkim niebezpieczeństwiairt 
węrażąiycym zdraw1' ł“. Cq do zrkaru kąplęif, 
donosi dr, Poge, że -zpa idl»kad*iea(!ąt dwu IB 
Nowym1 Jorku, które od 10 ]«t nie zetknęły *<e 
xa swego z wódą i dlatego stadnie as-ią  m  
kwitnącem żdrowjem**. Czy któraś z tych pafi 
przy tym Uieeo cuchnącym Brworaiu Josięglą 
pałryarchaln ̂ o  wiieku, o tem doktor ńie wspo* 
mina.

Japończyk o europejskich teatrach.
ńond/u, 34 M "  --

Kuwituro Isa-ko, dyrektor nAjwlękazego taau 
tru japońskiego w Tokio, /.iwj,ty Ewrópę f 
Stany Zjednoczone, opisał w jednejn r plsxn ra- 
feielskich swoja wrażenia 1 opinię o ec-noch nt> 
ropejskich.

W raz ił swe zdziwienie, ie w Europie, poi 
wielkiej wojnie, tak mało wystawiają sztuk po* 
u ażinych Janońskie sztuka uatomiatt są wary.
stkie noważne, a nawet nastrojone tragicznie. 
Gra europejskich artratek i aktorów jest pię
kna. taktowna i suntelna Ze wszystkich sztuk 
najlepiej podobrł mu się dramat RostandA 
liano*' — tvlko efekt ostatniego aktu _ '^ łby  
się ogromrie, gdvbv obok spalenia liści Jestem- 
nych słyszeć możra było śniew ptnazat. Racst 
go ogrorrna ilość scon ,.c'""jalnianyfch*i Miłość 
gra role także w irańskich sztukach, jedno* 
cenzor japoński do scen takich nie dopuściłby. 
Bardzo zdziwiony b''ł +̂ m. że tak dużo ludzi u- 
czę szczał o do teatru. W  Jajponii rie byłoby to 
możliwe, gdyż ludność rozmieszczona jest W 
większych odległościach, a śktó-” - otwrarf,e są 
do godz. 10 i 11 W ri<-idxr.

T)zi m m  wydało się d ktorowi japorrtkil#
go teatru że aktorzy i aktorki ukazaną rię pu
bliczności przy oklaskach. Zdaniem jego psuje 
to iluayę, tok Ashmo, jak długie przerwy międqr, 
aktami, które w Japonii wypełnia muzyka od- 
p::\viednio do Ir-r-Łrł sztuki. Przed czterema laty. 
jeszeze kino uchodziło w Japonii za rozrywkę 
dla dzieci; da' :ero w ostatnim czasie publicz
ność japońska zaczęła chętnie uczęszczać do ki
na, lubując się zwłaszcza, w obrazach i scetn&ob* 
przedstawiaja-cych żvcie europejskie.

err 110—'
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Kasy kontrolna 
maszyny io  pisania są do 
sprzedania oraz specyaiuy 
warstat ao napcaw. Kraków, 
Juliusz Hbcket, ul św. Mar- 
ka 25, 2407

Dachówki 
cementowej, forinal podłuż
ny, najnowszy i najpraktycz
niejszy model, 15 sztuk na 
m etrQ, e’ęźai sztuki 2'25 kg. 
i gąsii ry do zakończenia da
chów. 35 cm. długie, dostar
cz- wagonami. Betoniarnla 
Wadowice*. 2413

Kupujg ganiembę mę kę
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie xore • 
spondentką lub ustne Ł. 
Echmsus, Kraków, ul. Sze

roka 22. 2434

Maszynistę 
zdolnego do maszyn rolni
czych i orki pługiem moto 
rowym na stół lub ordyna- 
ryę poszukuje się zaraz. Zgło
szenia pisemne z odpisami 
świadectw do Administracji 
Dótyr Balice ad Kraków. 2461

Wdowiec lat 50,
na rządowej posadzie pragnie 
poznać, przystojną, miłej po
wierzchowności wdowę bez
dzietną (a naj wyżej z jeJnem  
dzieckiem) w celu natrymo- 
nlalnym. Posag niekonieczny 
Zgłoszenia „ieanonimowe pod 
.Bezinteresowność* do Admi- 
nistracyi „Gońca" 2543

Stało zajęcie 
znajdzie kilku mężczyzn z do 
bremi świadectwami przy 
Straży nocnej uL Jasna 11 
od 3—5 pop. 2575

200 m® doi Bk jętuwych
Be 3  sęków ao w r̂robu beczek 
Ł_ w ino kupię ZEiaz, pod_ć 
wymiary, cenęisiacyę iólado- 
wczą. Producenci m ają pierw
szeństwo. Inż. Czu iko, Kra
ków, nl. św. Marka 31. 2580

Praktykantów
baletowych, chłopców kelner
skich i płatniczych, przyjmę 
najchętniej zamiejscowych. 
Zgłoszenia tylko osobiste: Li
piński, Kraków, uL Sławkow
ska 30. _______________2571

Do sprzedania don napyl p.
IS nbikacyj w dz. IX. Wiado
mość: kraKów-Lud-ounów ul. 
Tort cka 1. 38, n właściciela.

2574

Sklep
dobrze prosperujący przy bar
dzo ruchliwej ulicy z powo
du wyjazdu do sprzedania 
Zgłoszenia do Administracyi 
„Gońca“ . 2579

20U,bub sztuk p.ogow
Kolejowych sosnowych i dę
bowych kapię zuruz normal 
25X15X250 cm. Producenci 
mają pierwszeństwo. Inżyn. 
Cziinko, Kraków, uL św. Mar
ka 31. 2582

50,009 m® dossk I drzewa
kantowegó miękkiego kapię 
zaraz, podać w; miary, cenę 
i stacyę zał idowawczą. Pro 
-ucenci mają pierwszeństwo. 

Inż. Czunko, Kraków, ni. św. 
Marka 31. 2581

riutynowana siła biurowa f
z buchalteryą poszukuje po- j 
sady. Łasa. zglosz. pod ,1. B.“ 
przyjmuje \.dm. .Gońca*.2535

Ociemniały Inwalida
pozbawiony środków do ży
cia, chcąc uniknąć skrajnej 
nędzy a zarazem nie być cię
żarem społeczeńst va ->i agnie 
przy uti-zymywanin kiosku, 
na który kartę przemysł, o- 
trzymał zapracować na środ
ki do życi~. Ponieważ fun
duszów żadnych nie posiada, 
przeto zwraca się ao P. T. Pu
bliczności o łaskawe przy jście 
cwemu Rodanowi z ofiarną 
pomocą. Łatki przyjmuje Ad- 
miuistracya ,Gońca“ pod „O- 
ciemniały“ .

Przyjmę zamówienia

na 6 wagonów wę
gla krajuwegOu

Zgłoszenia poważu/ch 
pisemce tylko 
ped

firm . 
do 30 b. m ' 

.Zamówienie" do Adm. i 
Gońca krak“ . 2556 i 

▼r - r - r y T T T ’ ■or-a

WESOŁA BIBLIOTECZKA
Relutońskie piosenki obozowe z nutami

drugie wydanie znacznie powiększone obejmuje 65 
piosnek przeważnie szerszej publiczności niezna
nych —-smętnych i-wojennych, wesoiych i swa
wolnych wytworów' żołnierskiego lernperamentu 
i "antazyi. Cena K 6'60.
Brewiarzy!, kabaretowy — Część i. Dekiama-

oye humor., Monologi i Dyaiog:
obejmuje 62 utworów najwybitniejszych humory
stów i kabarecistów. — Niezbędny tila każdego pro 
dukujęcego się. Cena K 7-70.

J. Siaruszkiewicz: Wiersze hu.noryst. 
Monolog! i Dyslagi.

Nowy zbiorek Ulubionego autora-humoi. Cena K 4‘40. 
Piosnki z przedmieścia z muzykę Cena 4 40. 
H. Zbiorzchowski: Nowe piosenki kabaretowe,
Z nutam i (Jena K 7-70.

Do nabycia wm wacystkich księgarniach.
Skład główny: Ks^jarnla Nowości, Lwów, Kopernika 3. 
Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem gotówki 

oraz porta K 2’50. 2533

S p ó ln ik a
z większym kapitałem do wy
dawania nowego czasopisma 
ludowego poszukuje pewna 
arganiz'.cya. Zgłoszeni"; przyj
muje Adm initracya „G-ńca" 

ala p. Stańczaka. 2484

T i r t i n  pasta io o M a  1. tata.

Obiady domuwe |
z 3-ch C  |# n >  W abonamen- j 

dań ® R U I . cje opust. 
Kraków , G ołąb ią 16, I p. ]

Służące dwie z podwórka 
Uznały, czyszcząc buty,

Że z past najlepsza Hurha,
Bo daje połysk suty;

Do»ić pasty wziąć żdziebełko 
2fa Jak najtwardszą skórę.

A bucik jest jak szkiełko,
Ma blaak i politurę!

— T b ume to dla psoty, — 
Orzekła jadna Bluga.

— Ach, znam je, to lichoty’ 
W to pędy mecze druga.

— Dlaczego? W iesi przyczynę? — 
Piskliwie pierwsza śpiewa:

Bo Nurek Urpsntynę 
Prawdziwą do past wlewa.

— A juści, że prawdziwą 
Maść tlneta, dużo warta,

Nie wyschnie jako żywo 
Choć puszka jest otwarta!

Istotnie gdym spróbował, 
Stwierdziłem z butów blasku,

Że Kurah przygotował 
Preparat do oklasku!!

Majwiększa w całe; Polsce i najrscyonalnioj prowadzona 
FARKYKA 

chemicznego prania I artystycznego farbowania. 
Kraków, ui. Czarnowiejska 72, Tei. 1471.

Jest w tęczy dziw magiczny...
W rozwagę wziąwszy to,

Na firmie owej chemicznej 2210
J  mieścił farbiarz ja.

1 Kraków dziś zamęcza 
Co kroku firtry treść,

Gdzie spojrzysz — Tęcza, Tęcza,
Pięć filij „zy też sześć, 

trafnie miano Niech cena będzie wielką, 
Ty w Tęczy farbuj, pierz,

Z anglezem, z kamizelką.
Czy z bluzką do nfej spiesz. 

Za skutek wszyscy ręczą 
I wszyscy wtórną ci:

Sc-uwycoc 
Do ucha wpada nam 

I T3cza jest uznaną 
Za pogromczynię plam. 

Bezwiednie 3ię dziś stręczy 
Na każdy w szatach brud, 

Odnieście to do Tęczy,
Do Tę<;zy coute-aue-co&te\

Zapoznaiże się z Tęczę,
Z tą Tęczę z Czarnej Wsil

i a u z w  realne Poisliej hm  atee)
v» Kraśniku lueelsKiiji 
poszukuje od września

nauczycieli (nauczycielek)
matematyki, przyrody, polskiego, rysun

ków, śpiewów i robót ręcznych
Mogą bye i siły nieegzaminowane. Zgłoszenia z po
daniem kwalifikacyi przyjmuje Oyrekcya gimna- 

zyum. 2566

Pasty NURKA należy domagać się wszędzie !1 2492

2i>lE

D E T O ^ f lT O A .
Dntonator — wiesz, co znaczy? 
Jest to nrzyrząd epokowy, 
Ostrzegawc*o-sj gnałov-y 
Potrzask włamywaczy 

Działa tak, że się dom cały 
Na posadach swoich wzrusza, 
Spać nie może żywa dusz:
Z dołu ao powały.

Działa jednak z tajemnicą.
A włamywacz, rabuś złodziej 
Koło celu próżno cnodzi,
Bo go w dyby schwycą. 

Nie potrzeba instalacyi,
Ani dzwonków nie ma wcale. 
Bank ustrzeże doskonale, 
Alarm z jego racyi.

Stąd też, w domu ezy w urzę- 
[dzie,

Gdzieoądż tylko łotrzyk mie- 
[rzy.

Detonator mieć należy 
Do użytku wszędzie! 

Detonator ulepszony 
Daje aż pięć głośnych strza- 

[łów,
Może zbraknąć kryminałów, 

Wśród jego obrony II 21461 
Do nabycia wszędzie. |

H A N D E L
towarów kolonialnych, deli- j 
katesów i win, z komfortem * 
urządzony i bfrdzo dobrze i 
prosperujący, przy ruchliwej 
ulicy, jest zaiw, do aprzodania. ■ 
Wiadomość: Biuro dzienni
ków i ogłoszeń Mary .n Hup- 
czyc, Kraków, Jagiellońska 7. j

Xwii x« k maueftiKi
zawrze młody, intehgejtny i 
przemydowiec, prowadzący1 
od lat -dlku pracownię w za-) 
arosie bndowianym, z panną 
ewentralnie młodą wdową, ła
godnego charakteru, z wię-j 
kszym posagiem, z dobrej rc- 
dziuy. Posag potrzebny ceiem 
powiększenia przedsiębior
stwa. Fonografia pożądana. \ 
Anonimy do kosza. Zyclfe dla i 
odważnych z ślinę w ,;, czyn ul \ 
Zgioszem- pod „Stebka* do 
Biura ogłoszeń .Reklam: *. 
nrakow, Karmelicka 28. 2m

MureHmaltey
z a k u p u je m y .

Oterty prosimy przeaRłada* Polskiemu 
TowarzystwL Handlowemu T. A., Kraków, 

Sławkowska 1. 2395

L. 305.
O g ło s z e n ia  k o n k u rs u

Byrekcya państwowej szkoiy przemysłowej w Kra
kowie ogłasza konkurs
na posadę asystenta kierow nika w a rsta tó w  

i profesora tecfinoienii m ech an iczn ej.
Płaca wraz z dodatkami drożyznianymi wyuoal okoto 
.350 K miesięcznie, zajęcie 4 godzin dziennie.

W Krakowie, dnia 22 npca 1919. 256 i
Dyrakcya państwowej szkoły przemysłowo].

Akadomik
poszukuje na czas wakaeyi 
w Krakowie lekcji z uizsze ’ 
go gimnazyum. Zgłoszenia < 
listowne: MichoreckiTadeusz, 
Tomasza 9. 2318

Zespól prawników
br. I f .  i P O H N A

Kraków, ul. P iotra M ichałow skiego 14, parter

przygotowuje do egzaminów i rygorozów prawni
czych —  szybko i pewnie.

Dla P. P. Wojskowych, Urzędników i słuchaczy 
z\prcwincyi system korespondencyjny. Udziela ró
wnież indywidualnych lekcyi. Prospekty darmo za 

opłatę pocztową. 2505

1 ijlepsza biLufkn oygureiowa 
w kłriłłiei-zkach i tutkach. 

W y ró b  -  K ra lo w y  
jedynej galicyjskiej fabryki bibuiek- 

do papierusów

6 łó v m v  s k f i d

Ż y w i e c .

im :

!!! C s t t z s n io ,  n a p i s w ę  i n ik lo w an ie  !!S
c$triiirgficz|n̂ c«i.

noży, nożyczek, brzytew, scyzefyków, maszynek do p s a .  w i a M a p i t !  itp.
w ykonują najtan iej

dostawcy Klinik U. J., Szpitali krajowych, Wojsk polskich i t. p.

S TA N IS ŁA W  B A R A N  i S-ka
c a b r y k a  i n s t r u m e n t ó w  c h i r u r g i c z n y c h  , weterynary jnych 

K R A K Ó W , S I  A  W  K O  v j  a l i f  |%
D la  szp ita li i o d sp rz e d a w c ó w  ceny h u rto w n e ! 

is iłu g a  fjchowai Bostiwa odwrotna!

mRTUR l ORIE
K ra k ó w , uiica Starow iślna L .  19

poaec ti 669

L

FABRYKA WYbOROK 
METALÓW UCH 

AKUMULATORÓW
Własność Krajowego Funduszu inwestycytnego 

211S L W Ó W  —  u l .  Z a c h a r y a s i e w i c z a  5 .
dostarcza kataego rodzaju śruby, na- 
śrubki i nity, w ssczeidlności śruby 

p łu g ó w , z a w ia s  esic.
Ceny konkurencyjne. — Termin dostawy krótki.

r t

materiały oudnwiane
Ceunat porUanazki: G órka, S zczak o w a i P od
g ó rze . Gips murarski, sztukaterski i alabastrowy, 
wapno skaliste proszkowe, n a w o r o w e  i hydrau
liczne (Roniancement), dachówkę w różnych gatun- 
ka*‘ : wyrobu firmy .Aki.engesellschaft der Wie
ner Ziegelwerke Wieu“ , łupek asbestowy, papę da
chową, karbolineum, smoła poguzowa, smary do 
wozów i „Towoty*, posadzkę betonową i rury be
tonowe, posadzkę steingutową i rury stemgułowe.

W Y K O N U J E  K0N S T R U K S Y E  0A C H 0W
(P A T E N T  „S TEFA N IA ' )

J A K O T E Z  P 0U Ł 00S A Z B E S T O W E
Zam ów ienia usk u teczn ia  szy b k o  i staran n ie  

po cen ach  bardzo przystępnych .

I
2159 ^ r a c o w n « a  

m e c h a n ic zn o  -  b la c h a rs k a  '

b. kierownisa iirmy W. Kosydatski,

K r a k ó w ,  ulica ś w . Tomasza L. 2,
wykonuje wszelkie roboty blacharskie, jak pokry
cia wież, kościołów, dachów oraz naprawa tychże, 
instaluje i naprawia dzwonki elektryczne, tele- 
lony, (.roDio-nrony, o*"az wodociągi i aparaty 

piwne. Ueperacye uskutecznia natychmiast.
Ceny przystępn e.

Wydawca; W  zastępstwie Spółki Wydawniczej ^Cdltor11 Jerzy Konarski. — iSeśtektur oapow.; Jan Stankiewicz.— Druk. Lud swa w Krakowi*


